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Tow. Daszyński przemawia! wczo­
raj w Sejmie dla umotywowania na­
głości wniosków w sprawie 'zu/acchu 
„ch/eńskiego".

w Wysoika Izbo! Nie porachunki party j- 
. > »ni nie hasło bezpośredniej walki Ma* 

nadaje treść tem u naszem u w aiośko- 
. W niosek nasz  podyktow any jest u- 

^ • e m  głębokiej trcelki o  sarni byt niepo- 
c;* fy  R epublik i Polskiej, o jej konstytu­
u j  w ym iar p raw a  wobec każdego obywa­

ją Tern n iem niej n ie  m ożem y się ogra­
n e  do stw ierdzania tylko form alnej na- 
G y. Przestępstw  w obec całości praw  i u- 
U ^  R z eozypospolitej. Rozumiemy do- 

®Klkiie społeczne i polityczne podłoże tej 
ty ty te j walki, k tóra szarp ie  i m iota wtię- 

Ofiościami Polski. W iem y doskonale, że
^'•■tożeim najgEębszietm li najsmiutniejsizeim 
l 1 Wałki jest ciem nota polityczna, zupełny 
w ‘•k jasnego pojęcia o najprostszych funik- 

p raw nydi organów  życia zbiorow ego 
C elnej Republice.

U, ^ pod trzech system ów  ucisku, z  pod 
U tych system ów  unicestwi ani a każdego 
, ty h a ln eg o  przejaw u siły narodu, dostały  
ty  m asy po lsk ie  d;o n iepodległej Raeozyipo- 
^ i ł e j  Polskiej.
; . _ W szelkie podsffawowe pojęcia, uozwcia 

wlndzy, uległy głębokiem u przesu- 
utyhu Dawniej bowiem  władzę oznaczał 

kto m iał najforutailiniiejisza silę do dy- 
f ózyjSji przechvko m asie ludowej. Poczn­

i j  w ładzy w pajano batem  i w ięzieniem  w  
jr̂ d e g o  człowieka w  Polsce. I dlatego oib- 
t| ty n ieszańow ania władzy .polskiej, objaw 
tytyrawania się swawolnego z rzekom ej 
ty .bezsiły , objaw stałego biuntu przeciw ko 
) ą]\vyżsizym wladżom. wybranym  jaw nie i
p a ln ie  przez Naród, ten  objaw 

^  polity ozmemi. A ile n a  tle  togo obiawiu

przez Nairoa, ten  oDjaw —  to no- 
.tyeobne zjawisko, poaa k lasam i i

^ P a n o sz y ła  ©ię polityka społeczna, k tó rą  
ty tyk im wyrazem m ożnaby n a w a ć  —  po­
ty k a  strwożonego o Swoja przyszłość pa- 
^arstiwa. paistkarstwa m iejskiego, paiskar- 

wiiejskiego, paskanstw a we wszystkich 
h len ia c h , strwożonego o swoje zyslki. To 
i ?J1k a rs tw o  w ciężkiej, zażartej walce fcon- 
Jjfencyjnej o dobra , o  tę iwailuttę, o te  <?e» 
,j ‘z.v, to paska,rstwo dawmo już wystąpiło 
i° boju. D robne m ieszczaństwo, Inupioc- 
v inteligencja, czują sio ciężko zachwia- 
t r l l  d latego nic dziwnego, że z natu ry  
jjhÓTzliwe, dbajace ty lko o natyehm iasto- 

zyski, zaczęły szrjlkać haseł, k tó re  mo- 
^ b y  być święte, gdyby ich n ie  sponiewie- 
m*10 i n ie zszargano w błocie. Przew od- 

sztandaroim. glo^'uem  hasłem  jes t na- 
^h a łfem . Nacjonalizm sięgający do ba*r- 
| ”.^Vńsihva, do zaiocomienia uczuć ebrze-
h tańskidii, do zannm nienia religji, do  za- 
j ^ n l e n i a  wszystkiego co człowieka czyni 
l Jobnvm do człowieka, boz względu na 

°r jego skóry, bez względu na jego iwy-

znanie. I proszę Panów  pod hasłem  tego 
nacjonalizmu w  gruzy m a paść  pierw sza 
zasada dem okracji i Konstytucji po lsk iej:— 
zasada panow ania większości wolno wy­
branych posłów. W  walce te j sięgnięto 
do skoruimipowania adm inistracji polskiej 
do ostatka. S łaba, d rw ie jna , n ie znająca 
praw a adUrinristracja polaka staje  s ię  wy- 
razicielką klasy,, k tó ra  odm awia w ym iaru  
praw a, stw arzając m ęki, to rtu ry , d la  miljo- 
nów ludzi w m iastach i po wtsiach. Niema 
spraw iedliw ości, n iem a u  n as  praw a, oto 
są słowa,, k tó re  słyszymy z iust każdego po­
krzywdzonego człowieka.

A le proszę Panów,, n iety lko  w ym iar 
praw a stał się środlkienn walki na  korzyść 
górnych dżiesięciu tysięcy. AJe nie waha­
no się w  tak ie j cliwili jialk, dzisiejsza, sięg­
nąć nikczemnym tajnym  sp a^aem  w głąb 
arm ji polskiej, (Na praw icy Okrzyki).

P o lska w ten sposób trac i w iązania 
praw ne. To, n ad  czem, cywilizowane na­
rody, to, n ad  ozeno Se Sm Ustaiwod awazy trar 
cił czas, tracił energ ię, niby stworzyć z  mo­
zołem niedoskonałe, niedokładine wiązania 
praw ne d la  świeże- Wskrzeszonego do wol­
ności Narodu —  p ęk a  i  rozłazi się  w o- 
czach naszych. Granico nasze, geograficz­
n ie  n ie da jące  się obronić, m ożliwe tylko 
do  obrony przez najw iększa potęgę, jaką 
Polak  rozporządza, przez m ur solidarnych, 
w zapale świębim gorejących p iers i oibv- 
w alcb, s tan ą  ®ię w ten  sposób bezbronne 
wobec wrogów z zachodu i wschodu. (Na 
praiwicy WTztrwa).

A le n iety lko  bezibmimość naszej Oj­
czyzny, a le  k lę sk a  k lę sk  w  ,naszych wa- 
runlkaich, ‘wojna dom owa, groizi straszliw ą 
łuną zabłysnąć nald Polską. Boć, Panowie^ 
każdy z was, który' .dbała dem okrację, któ­
ry  pl wa na w olę .większości tego ciała, k tó ­
ry  zniew aża i hańbi w olno obranego  P re ­
zydenta R ep u b lik ę  Polskiej (weśołość na 
prawicy) -— ten daje hasło  do w ojny dom o­
wej, ten podpala  gm ach Rzeczypospolitej, 
bo Ti-ie myślcie Panow ie, że lud  m iejsk i i 
w iejski, że robotnicy i chłopi ustąp ią  przed 
dyktaturą m niejszości (W rzaw a na "praw i­
cy' — m arszałek dzwoni. Głos n a  praw icy: 
P rzed  m niejszościam i narodow em i n ie  u- 
sHąpią. M arszalek dtewon'i. G łos n a  lew i­
cy: Cicho faszyści. Marszałeik: P roszę P a­
nów o spokój). Dylkitatora m niejszości, ła­
m iąca dem okrację, spodka się z otw artą 
wojna z dołu. Rewolucja, dyktow ana zgó- 
rv , apoitka się z rew otocją, idącą z dołu. 
(Oklaski na lew icy). Panow ie, dziś uspa­
kajacie s ię  tern,, że ,po w aszej s tro n ie  są  u- 
rzędy i sady, że skorum pow ana adtmimłstra- 
cja n ie  ściga was i że wam w łos z  głowy 
nie spaidtfiłe, k iedy  zniew ażacie P rezyden­
ta Rormbliki i vh ańb ic:e  Zgrom adzenie 'Na­
rodowe. T ak  jest, Panow ie możecie dżiś 
uznrrwnć się za zwycięzców, a łe  Panow ie, 
kto s ie je  w iatr —  zb iera b u rz e ! (W esołość 
na iprawicy. P, K orfanty: B ardzo słusznie.

Oklaski na  praw icy — m arszałek  dzw oni). 
A le jeszcze te j iwiojny do(jnowej niem a, 
jeszcze Sejm obraduje , M arszałek nasz  jesz­
cze m a w ręk u  władzę n ad  Sejm em , jesz­
cze Prezydent Rzeczypospolitej n ie obalo­
ny, jeszcze spiski n ie stoczyły do  gruntu  
v iązade! Państw a. (Głosy. Brawo, dkla&ki 
na praw icy —  m arszałek  dzwona). I d la ­
tego powiadam  najwyższy czas, aby  Sejim 
i Rząd zrozum iały sw oje zadan ia  — Rząd 
n ie składający się  z  tchórzów niegodnych | 
wykonywania publicznych funkcji 'honoiro- 
wych... (O klaski n a  lew icy).

M arszałek. Zwracam P anu  Postow i n- 
wagę, iż Rząd jest nieobecny,' p rze to  n ie  
m oże s ię  bronić p rzed  zarzutam i. (Okrzy­
ki). Nie przyw ołuję do porządku,, tylko 
zwracam uwagę.

Tow. Daszyński. Nie pow iedziałem , ż© 
obecny Rząd, tytko w ogóle Rząd... I  d late­
go wniosek nasz zimierza do  tego, alby 
wrzód zdrenować, aby nieporząidiki usunąć, 
aby praw u dapam óc fdo zwycięstwa, nicze­
go więcej mie żądam y, jak  odloowieidizialno- 
ści. Na kogo ta odpowiedzialność praw a 
padnie, tein jej się poddać m usi. (Oklaski 
na  praw icy).

P o lsk ie  życie publiczne n ie m oże być 
dalej dżunglą afrykańska, w k tó re j ’b uszu ­
je k ilk u n astu  bultati reakcyjnych. I d la te­
go sądzę, że wmiosek ten  zostanie p rzez 
tych. którzy go obecnie oklasku ją., p raw do- 
podotm ie wchswałony.

Jeśli Panow ie saidteieie, iż  k rew  p rz e ­
lana przędwoaoiraij jesft dobrym  tem atem  
dla waiSEjicih k,te'n.. to  Panow ie zna,ifdlzi ecie 
oeene u  wi^póilczeenych i w potom ności. 
W asz faszyzm a'tbo zginie w  Polsce, rozbi­
je głcwe o deimókraeie, albo Polska zapło­
nie wojną domową. (Oklaski n a  lew icy).

W N IO SEK  NAGŁY 
Z. P . P . s i W y zw o le n ia “ w  sp ra w ie  z o r ­
g a n izo w a n yc h  p r z e z  o b ó z  p r a w ic o w y  g w a ł­
tó w  i za b u rze ń  u liczn ych  w  V /a rsza w ie  w  
dn iu  z a p r z y s ię ż e n ia  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o ­

s p o li te j  P o lsk ie j.
Przebieg rozruchów, k tó re  m iały m iej­

sce w  Stolicy w dniu zaprzysiężenia P rezy­
denta R z e c z y  posopli tej, dowiódł ponad 
wszelką oczywistość, że obóz stronnictw  
prawicowych był ich inicjatorem , k ierując 
się zgóry powziętem  postanow ieniem  po­
gwałcenia K onstytucji i obalenia praw o­
rządności w  państw ie.

Począw szy od chwili dokonanego w y­
boru P rezydenta, kierow nicy organizacji 
prawicowych dniem i nocą grom adzili tłu ­
my ludzi na ulicach i w swoich lokalach, 
roznam iętniając je fałszywem i pogłoskami 
' oszczerstwam i i w zyw ając otwarcie do u- 
darem nienia Zgrom adzenia Narodowego, w 
którym  P rezyden t m iał złożyć przysięgę. 
Ta akcja  przvgolowaw;z.a odbyw ała sięprzez 
dwa dni niezm iernie hałaśliw ie, w  oczach 
wszystkich a w ładze niczego nie uczyniły, 
aby tę propagandę zam achu na Zgrom adze­
nie N arodow e oraiz przygotow ania do re ­
wolty ulicznej w zarodku stłumić.

Siedzibą cen tralną wszystkich przygo­
tow ań był lokal znanego z nieustannych hec

ulicznych i podburzań Tow arzystw a „Roz­
wój przy ul Żórawiej 2. T am  koncentro­
wały się ta jn e  organizacje bojowe, w które 
wciągnięto m łodzież szkolną i uniw ersytec­
ką, podburzane nadto  przez ca ły  szereg 
znanych z nazw iska nauczycieli i kierow ni­
ków zakładów  naukowych.

Z lokalu Tow. „Rozw ój" ruszy ły  dnia 
11  grudnia zrana liczne grupy bojowców, 
w śród których p rzew ażała młodzież akade­
micka pod wedizą m łodzieńców, oznaczo­
nych różnokolorowem i kokardkam i i p rze­
paskam i — wedle otrzym anych instrukcji 
na m iejsca przeznaczenia. Podział tych 
grup na plutony, odznaki kom endantów  i 
posiadanie broni palnej, z k tó rej robiły  u- 
żytek. w skazują, że cała akcja  była zgóry 
przygotow ana i obmyślona p rzez szeroko 
rozgałęziona ta jn ą  organizację, działa jącą 
wedle zasad wojskowych.

Obsadzc.no P lac Trzech K rzyży i w szy­
stkie ulice, prow adzące do gmachu sejm o­
wego, z widocznym celem  niedopuszczenia 
posłów i senatorów  dążących na  posiedze­
nie Zgrom adzenia Narodowego. Tuż przy 
kordonach policyjnych ustaw iły  się szere­
gi dem onstrantów , k tórych  kom endanci żą­
dali od każdego przechodnia okazyw ania 
legitym acji. Posłów  obozu prawicowego 
przepuszczano, posłów  zaś innych obozów 
zatrzym ywano, lżono, bito  do  krw i i u tra ty  
przytom ności, obrzucano kam ieniam i, un ie­
m ożliw iając im w ten sposób zjaw ienie się 
na Zgrom adzenie N arodowe.

Działo się to w szystko w  oczach poli­
cji. k tó ra  pomimo licznych a  usilnych w e­
zwań napastow anych przedstaw icieli ludu 
nie udziela ła im żadnej obronv. w ręcz od­
m aw iając swej pomocy 1 to leru jąc zuchwa­
łą  kontrolę dokum entów  przez m łodzień­
ców, oraz gw ałty  nad osobami członków 
Zgrom adzenia Narodowego. D odać należy, 
że w śród tłum u uw ijali się n iektórzy posło­
wie prawicowi, jako to  pp. Sawicki, Fal­
kowski i inni, k tórzy  w skazywali dem on­
strantom  posłów  innych klubów.

Około godz. 11 i pół zdążali do  Sejm u 
sędziwy senator Limanowski, posłowie D a­
szyński I Jaw orow ski. W  niewielkiej od­
ległości od kordonu policji tłum  rozbestw io­
ny rzucił się na nich, lżąc, zniew ażając i 
nap iera jąc  tak  gwałtownie, że posłowie 
zostali w tłoczeni do bram y jednego z do­
mowe W  oczach policji dom  ten  był oble­
gany przez tłum  w  ciągu 1 i pół godziny. 
W szystkie wezwania, w ystosow ane do do­
wodzącego kordonem  policji kom isarza Go­
styńskiego. by zam kniętych przez tłum  po-, 
słów oswobodził, pozostały  bez skutku.

Rozzuchwaleni bezczynnością w ładz i 
policji ekscedenci zatrzym yw ali na ulicach 
samochody cudzoziemskich przedstaw icieli 
dyplom atycznych, zm uszając ich do w yle­
gitymowania się przed tłumem, cc ściągnę­
ło wstvd i hańbę na nasz k ra j wobec zagra­
nicy. W szystko to znów działo  się w  o- 
czach w ładz bezpieczeństw a publicznego i 
policji.

W  A lejach U jazdow skich dem onstran­
ci utw orzyli z ławek i skrzyń śm ietniko­
wych barykadę, czemu obojętnie przypa­
tryw ał się oddział konnej nolicii 1 kordon
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zbrojnej Państwa mają złożyć przysięgę na Kon­
stytucję Rzeczypospolitej Polskiej.

A rt. 2. Rota przysięgi dla funkcjonariuszy 
państwowych i samorządowych ma zawierać ślubo­
wanie wiernego przestrzegania Ustawy konstytu­
cyjnej, tudzież obrony republikańskiego ustroju 
Państwa i urządzeń konstytucyjnych. Rota przy­
sięgi dla siły  zbrojnej ma nadto zawierać ślubo­
wanie posłuszeństwa prezydentowi Rzeczypospo­
litej.

A rt. 3. Bliższe szczegóły określi rozporządze­
nie prezydenta Rzeczypospolitej, które zarazem u- 
normuje sposób, w jaki przed przystąpieniem do 
przysięgi pouczyć należy funkcjonarjuszy państwo­
wych i samorządowych, oraz siłę zbrojną o  waż­
niejszych postanowieniach Konstytucji.

A rt. 4. Ustawa niniejsza zyskuje moc obowią­
zującą z dniem jej ogłoszenia.

A rt. 5. Wykonanie ustawy powierza się preze­
sowi Rady ministrów,

WNIOSEK NAGŁY 
Zw. P. P. S., Wyzwolenia, Piasta i N. P. R. 
w sprawie rychłego wniesienia projektu u- 
stawy o ochronie Rzeczypospolitej i Kon­

stytucji.
Wiadomem jest, że w opracowaniu Mi­

nis ter jum ■ Sprawiedliwości znajduje się 
projekt o ochronie Rzeczypospolitej, ma­
jący na celu zabezpieczenie konstytucyj­
nego ustroju państwa oraz ciała ustawo­
dawczego, przed knowaniami i zamachami 
terorystów.

Natychmiastowe wniesienie tego pro- 
J  jektu do Sejmu stało się nieodzowną ko- 
; niecznością ze względu na zorganizowane 

przez stronnictwa prawicowe zaburzenia 
uliczne z dn. 11 bm., które skierowane były 
przeciw Zgromadzeniu Narodowemu i P re­
zydentowi Rzeczypospolitej, a które za­
kończyły się ofiarami w zabitych i rannych, 
przeważnie z ludności robotniczej. Mimo 
tak wstrząsającego rezultatu terorystycz- 
nych knowań obozu prawicowego, mimo, że 
ten bolszewicki zamach na praworządność 
naraził na wstyd i upokorzenie nasze pań­
stwo, prasa prawicy, jej agitatorzy i kiero­
wnicy jej tajnych organizacji bojowych nie 
ustają w' groźbach, podburzaniu ludności 
do gwałtów i tajnem spiskowaniu przeciw 
konstytucyjnym urządzeniom państwa.

Szybkie działanie tedy jest konieczno­
ścią uratowania państwa przed zamętem, 
anarchią i zagładą. A  gdy obowiązujące u- 
stawodawstwo nie użycza władzy należy­
tej podstawy prawnej do skutecznego za­
bezpieczenia Konstytucji i członków ciał 
ustawodawczych, spełniających swój kon­
stytucyjny obowiązek, przed gwałtami i za­
machami ze strony prawicowych podżega­
czy i spiskowców, przeto wnosimy:

W zywa się Rząd, aby bezzwłocznie 
wniósł do Sejmu projekt ustawy o ochronie 
Rzeczypospolitej i Konstytucji.

W arszawa, dnia 14 grudnia 1922 r.

i  " ,  Vs • ■ > irV  v .- '- iv*  . i s  v »

Pogrzeb zabitego II grudnia przez zbirów Chjeitf

odbędzie s ię  w sobotę 16 b. m. Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy przy szpitofu Dzieciątka Jezus (ul. Ch łu- 
bińskśeyo) punktualnie o godz. fi m. 30 pp. Kondukt 
pójdzie ulicami: &5. Jerozolimską, (Marszałkowską, 
Królewską, Chłodną, na cmantarz VI Jski.

Towarzysza, wszyscy baz wyjątku powinniśmy 
wziąć udział w pogrzebie ofiary wojującej reakcji.

Egzekutywa U. OJ. R.

Echa chjeńskiego zamachu.

policjantów, nie „umiejąc" się zdobyć na 
usunięcie barykady. To też gdy od strony 
Łazienek nadjechał Prezydent Rzeczypo­
spolitej, musiał się przed barykadą zatrzy­
mać, co — jak  ze źle tajoną radością do­
noszą organy codzienne stronnictw prawi­
cowych — wykorzystał tłum, by otoczyć 
powóz i „obsypać p. Prezydenta gradem 
śnieżnych grudek, kamieni, a nawet laska­
mi". Tym sromotnym wybrykom przypa­
trywały się znów oddziały policyjne, które 
w swej zadziwiającej bezradności nie po­
trafiły w czas usunąć młodocianych eksce- 
dentów oraz przeszkody z drogi przejazdu 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Opisane powyżej zajścia dowodzą, że 
uplanowany przez obóz stronnictw prawi­
cowych zamach na Zgromadzenie Narodo­
we i na praworządność znalazł poparcie u 
pewnej części władz, oiaz w kierujących 
sferach policji państwowej, które jużto u- 
życzały jawnej osłony demonstrantom, już 
to przez karygodną bezczynność starały się 
ułatwić demonstrantom i przygotowują­
cym ekscesy tajnym  organizacjom spełnie­
nie włożonego na nich niegodziwego zada­
nia. '

Wobec tego wnosimy: Wysoki Sejm ra ­
czy uchwalić:

A) W zywa się Rząd, by z całą suro­
wością ustawy wystąpił przeciw organiza­
cjom tajnvm  i jawnym, jako też osobom, 
bez względu na ich stanowisko społeczne, 
które — w związku z wyborem Prezyden­
ta Rzeczvnospolilej —  wzywały do naru­
szenia Konstytucji, lub pobudzały do 
gwałtów przeciw Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej, Zgromadzeniu Narodowemu, Sej­
mowi. poszczególnym posłom i senatorom, 
jakoteż tym osobom, które w  pełnieniu tvch 
gwałtów bezpośrednio same współdziałały. *

B) Dla zbadania i ustalenia odpowie­
dzialności władz i .odpowiedzialności orga­
nów policyjnych, które swojem zachowa­
niem w dniu 11 b. m. dopuściły do zabu­
rzeń i wykroczeń ulicznych przeciw Zgro­
madzeniu Narodowemu, Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, oraz przeciw poszcze­
gólnym posłom i senatorom, zdążającym  
na Zgromadzenie Narodowe — Sejm wy­
bierze Nadzwyczajną Komisję, złożoną z 
5 osób.

Komisji Nadzwyczajnej przysługiwać 
będzie prawo przesłuchiwania członków 
Rządu, wzywania i przesłuchiwania świad­
ków i rzeczoznawców, ewentualnie pod 
przysięgą.

W ładze i urzędy są obowiązane udzie­
lać Komisji Nadzwyczajnej, na wezwanie 
przewodniczącego tejże, wszelkiej pomo­
cy, w' szczególności — przedkładać wszel­
kie akta i dokumenty.

Urzędnicy i funkcjonarjusze państwo­
wi zwolnieni są wobec Komisji Nadzwy­
czajnej od obowiązku zachowania tajem ­
nicy urzędowej.

Komisji Nadzwyczajnej przysługiwać 
będzie prawo bezpośredniego skierowywa­
nia fza pośrednictwem przewodniczącego) 
swoich żądań, w  zakres dochodzeń wcho­
dzących, do członków Rządu, w szczegól­
ności — prawo podawania do wiadomości 
ministrów nazwisk tych fńnkcjonarjuszy 
państwowych, których w związku z zabu­
rzeniami wyżej wvmienicncmi, należy na­
tychmiast w urzędowaniu zawiesić.

Rozstrzygnięcia Komisji Nadzwyczaj­
nej zapadają większością głosów, a do p ra­
womocności rozstrzygnięć wymagana jest 
obecność najmniej trzech członków.

Komisja Nadzwyczajna winna w prze­
ciągu 6 tygodni zdać Sejmowi sprawę ze 
swoich czynności.

C) Poleca sie Sadowi Marszałkowskie­
mu, by w przeciągu 8 dni rozpatrzył sora- 
we zachowania się posłów Sawickiego, F al­
kowskiego Hallera i innych, którzy brali 
czynny udział w wywoływaniu rozruchów 
przeciw Zgromadzeniu Narodowemu i 
wskazywali dnia 11 b. m. demonstrującym 
tłumom posłów i senatorów innych stron­
nictw, zdążających na Zgromadzenie Na­
rodowe.

W arszawa, dn. 14 grudnia 1922 r.
W NIOSEK NAGŁY 

Z. P. P. S., „W yzwolenia", „Piasta", N. P.
R. w sprawie zaprzysiężenia urzędników

i siły zbrojnej na Konstytucję.
Funkcjonarjusze państwowi i inni u- 

rzędnicy publiczni, wykonywujący władzę 
na podstawie prawa publicznego, dotąd nie 
złożyli przysięgi wierności na Konstytucję,

Sprzeciwia się to zasadom, na których 
opiera się ustrój demokratyczny państw 
nowoczesnyćh i republikańska forma rzą­
du.

W  państwie naszem uważać musimy 
w interesie porządku prawnego, za ko­
nieczność nieodzowną, by nietylko prezy­
dent Rzeczypospolitej, ale także wszyscy 
funkcjonarjusze publiczni i cała siła zbroj­
na złożyli przysięgę, że będą święcie prze­
strzegać i bronić Ustawy konstytucyjnej.

Wobec tego wnosimy:
Wysoki Sejm raczy uchwalić załączo­

ny projekt ustawy.
Ustawa z dnia. . ,

o zaprzysiężeniu funkojcmiarjuiszy państwowych i 
sity  zbrojnej na K o n s t y t u c j ę  

Art. 1. \X szyscy iunkcjonarju*z« państwowi i 
sam orządowi, tudzież w szyscy członkow ie s iły

. W YPADKI PONIEDZIAŁKOW E W I 
ŚWIETLE FAKTÓW.

Narodowa Demokracja swoim zwy­
czajem usiłuje winę za wypadki ponie­
działkowe zrzucić na nas.

Otóż w imię ustalenia prawdy uważam 
za swój obowiązek podać do ogólnej wia­
domości następujące fakty, które sam wi­
działem.

Na plac Trzech Krzyży przysze­
dłem w parę chwil po strzelaninie, bo by­
łem na końcu pochodu, który dopędzałem, 
gdy wybuchła strzelanina. Gdy przysze­
dłem na plac Trzech Krzyży — zastałem 
taką sytuację:

Pochód P. P, S. zajmował miejsce 
między Instytutem  Głuchoniemych, ogro­
dzeniem i kościołem św. Aleksandra.

Drogę ku W iejskiej ulicy miedzy Inst. 
Głuch, a ogródkiem zagradzał oddział po­
licji, na czele którego stałj*1 komisarz policji 
Gostyński — kilkanaście kroków dalej 
stał drugi oddział. Między temi dwoma 
oddziałami stało ze 100 osób manifestan­
tów endeckich z narodowym sztandarem.

Komisarz Gostyński w stosunku do na­
szych robotników zachowywał się prowo­
kująco, krzyczał i gioził, tern jeszcze bar­
dziej podniecając i tak rozdrażnionych ro­
botników, oskarżających policję, że nie 
przeszkodziła strzelaniu do nich przez tak 
zw. „faszystów".

Kom, Gostyński zachowywał się tak 
dalece prowokacyjnie, żk  zmuszony byłem 
w bardzo stanowczym tonie zwrócić jego 
uwagę na to, że obowiązkiem jego uspaka­
jać namiętności, a nić prowokować. To nie­
co uspokoiło p. Gostvńskiefp,

W pewnym momencie ze zdumieniem 
zobaczyłem, że policja ze swego kordonu 
wypuszcza endecką grupę ze sztandarem, 
która obeszła, naokoło ogródek i weszła na 
stopnie kościoła św. Aleksandra. Gdy 
sztandar narodowy zaczął powiewać na 
stopniach kościoła, rzuciły się ku niemu 
tłumy endeków, przedtem  stojących na 
chodnikach wylotów ulic- Hożej i W spól­
nej.

W  ten sposób w kilka minut tłum en­
decki orzy kościele św. Aleksandra wvrosł 
do kilku tysięcy, a widząc, że nasz pochód 
składa się z kilkuset osób. zaczął na nas 
nacierać, rzucać kamieniami i t. d.

Kilku policjantów probowało rozdzie­
lić nas, ale bezskutecznie.

Zapytuję dlaczego policja wypuszcza­
ła z pośród swych szeregów grupę endecką 
ze sztandarem, co pozwoliło i zachęciło 
tłum do skupienia się i rozpoczęcia z nami 
nowej walki?

Ale idźmy dalej.
W  czasie tych wzajemnych wygrażać 

sobie i rzucania kamieniami, wrócił z Sejmu 
tow. Jaworowski i dał rozkaz, aby pochód 
nasz wrócił z powrotem do O. K. R. Gdy 
tylko bardzo szczupły nasz pochód ruszył, 
rzucił się za nim tłum endecki, rzucając 
kamieniami i bijąc kijami ostatnie nasze 
szeregi. J a  byłem na czele pochodu koło 
sztandaru.

I oto na własne oczy widziałem jak z 
domu sąsiadującego ze strażą ogniową z 
podwórza wyszedł czwórkami oddział „fa­
szystów". na czele którego szedł jakiś o- 
grorony drab z białą kokardą na piersiach.

.O ddział przedefilował przed nami, 
przeszedł na drugą stronę ulicy i uszyko­
wał się dwójkami, oczekując na nasze zbli­
żenie się.

Gdy czoło pochodu minęło dom, gdzie 
mieści się straż ogniowa, wówczas oddział 
ten runął na nas, zepchnął nas ze środka 
ulicy na chodnik po prawej parzystej stro­
nie i po paru minutach rozpoczął strzela­
nie.

Na własne oczy widziałem tych stu­
dentów i młodzieńców, którzy walili do nas 
z brauningów, nie zważając na kilku poli­
cjantów wymachujących szabelkami, aby 
ich powstrzymać. Stosunkowo nieznaczne 
ofiary z naszej strony tłomaczą się tem 
tylko, że blisko było już do wylotu Alei 
3-go Maja, gdzie większość towarzyszy 
schroniła się.

Przez cały czas tego marszu pod gra­
dem kul ulicą N.-Światem nie widziałem 
ani jednego strzelającego z naszej strony, 
więc gdzież podziała się ta bojówka P. P. 
S-owska?

I znowu nasuwa się pytanie dlaczego 
policja wypuszczała z podwórza oddział 
„faszystów", innemi słowy bojówkę endec­
ką? Czyżby policja o nim nie wiedziała? 
Dobrze byłoby, gdyby kom isja śledcza zba-

którzy tłumnie stali w bramie i widzieli

wymarsz tej bojówki z sąsiedniego p o d ^  
rza. i . j.

To są fakty, które widziałem na
ne oczy- . . • -ic*Nawet polityczni moi przeciwnicy . 
raz przyznawali mi, że należę do l,jd. 
którzy walce politycznej nie posłi'4. 
się kłamstwem. '\

Niechże wierzą mi, że i w  danym ^  
padku szczerą prawdę mówię, a na p°“ 
wie tego. co widziałem, łatwo stwierdź’ 
że policja a v/ danym wyoadku kom- y * \  
styński nie tylko nie utrudnił, lecz u ła ^  
endekom skupienie się w większe tłuiOY' J 
po drugie, że były uzbrojone bojówki 
leckie, lokowane po różnych podwórza0 ' 

które działały według zgóry ułożone?^ 
planu i strzelały do nas, spokojnie wr?-c3 
jących.

Tadeusz Holówko.

JESZCZE JEDEN STCHÓRZYŁ!
W  nr. 75 „Expressu Porannego" p- ^  

toni Opęchowski, „przywódca młodzi®*1 
chrześcijańskiej" tłomaczy się, że nic 0 
był kierownikiem poniedziałkowych rozjrj 
chów ulicznych. P. Opęchowski nie ty 
stchórzył na całej linji, ale w swoim $ 
maczeniu się przed publicznością łże i3 
najęty.

P. Opęchowski pisze: „uważam, że 
bardziej godną potępienia jest walka p°j* 
tyczna metodą spisku młodzieży". A  
kawał! P. Opęchowski, który od dość dl”' 
giego czasu właśnie prowadzi robotę splS' 
kowca, wypiera się jej — potępia to c 
czynił i czyni.

Podczas przesilenia rządowego w  1®°*? 
rb. na obydwóch posiedzeniach sejmowy0 
p. Opęchowski osobiście kierował bojóWg* 
chrześcjańską, ulokowaną na galerji s®l 
mowej. -

W tedy p. Opęchowski wraz ze swow

I adiutantam i rozsiadł s‘c w bufecie sejtof 
wym, m ając ciągle łączność z galOo 
przez tvch właśnie adjutanłów . Planv s11, 
to nadzwyczajne! Jak  — opanowanie S®)' 
mu i urządzenie napadu na Belweder.

W szystkie te poczynania bojowe zak®”' 
czyły się rzucaniem z gal er j i śmierdzący0
jaj.

Jak i przywódca — takie rezultaty.
W  dniu 11 grudnia p. Opęchowski 

wodził burdami, co może stwierdzić wi®  ̂
osób.

Przecież nie kto inny, tvlko sam ? 
Opęchowski wołał na placu: „Koledzy id*' 
my naprzód! Nie bójcie się, policja z ^  
mi!" » . A,

Próżne są w y k r ęty  —  widać ty lko, ^  
„bohater narodowo - chrześcijański" stch13' 
rzył. zwalając winę popychania s m a r k a j  
do awantur na kogo innego — p isząc '  
swojem tłomaczeniu się: „Odpowiedzie'
ność za krew przelaną ponoszą przewody  
starszego społeczeństwa, którzy pchnęli “0 
działania bojówki partyjne i uwięzili P0' 
słów". „

A to kawał. Posłowie „chjeńseY 1 
starsi przywódcy bojówek zwalają winę A 
młodzież i cofają się, wydając pełne bl3» 
odezwy, Opęchowski zaś zwala winę 11 
starszych. Naszem zdaniem w art Pac 
łaca, a pałac Paca.

P. Opęchowski pisze dalej, że „W 
szyzm  nie wierzy". Zupełnie zrozumiał®'''” 
bo dostał po łapach i przekonał się, że 
cjaliści, którym obiecywał zagładę, cH 
nie posiadają zorganizowanych bojóW1̂  
potrafią jednak wszelkie zakusy polsk’®?" 
faszyzmu udaremnić, choćby ten faszY2 
był w tak bliskich stosunkach z defensyw* 
jak p. Opęchowski.

Wojtek-
*

* *

Szanowny Towarzyszu Redaktorze!
W  numerze wieczornym „Rzeczypo*?® 

litej" z dn. 11 bm. ukazała się wzmiane j 
jakobym u wylotu ul. W iejskiej „iisiłOm^ 
skłonić komendanta policji do wykona11 
szarży na tłum" a, po odmowne tego ost3 
niego, „wśród wrogich okrzyków czempr 
dzej się wycofał".

Nie reagowałem dotąd na tę notam i
nie chcąc zajmować sprawą osobista sZp3 
„Robotnika", wobec tego jednak, ^  
wzmianka została przedrukowana Vxt •.$ 
niektóre pisma prowincjonalne, a  redakc _̂ 
„Rzeczypospolitej", aczkolwiek poinfor1? 
wama o jej kłamliwości, nie uw ażała z a . r. 
nieczne od siebie jej sprostować, stv̂ ® 
dzam, że cały ten opis jest od początku 
końca zmyślony.

Mieczysław Niedziałkowski• 
W arszawa, 14 grudnia 1922.

DO ŚWIADKÓW ZAJŚĆ PONIEDZIA*'' 
KOWYCH. f

Komisja powołana przez ministra 
wewn. dla zbadania całokształtu za^ c£j|a 
dniu 11 bm. w stolicy, jak również i 
przeprowadzenia dochodzeń co do dz1& .. 
ności miejscowych włądz administra0^  
nych i policyjnych, zwraca się do na°^ą  i 
nych świadków powyższych zajść z 
o zgłoszenie się celem złożenia 
które mogłyby się przyczynić do wYsVGi- 
tlenia prawdy. Zgłaszać się należy do 
nisterjujn spr. wewn., Nowy Świat 69, PY 
kój nr. 111, telefon nr. 207-62, w 
nach pomiędzy 10—2 i 5— 7 pp.



ttr.

PRZECIWKO k ł a m s t w o m  
RZECZYPOSPOLITE J“.

Pfrze P°n êdziałek, dn. 11 bm., będąc bez 
°beeny przy tow. tow. senatorze 

,n°wskim i pośle Daszyńskim od wyra­
kom*13 z ORR. PPS. o godz. 11 rano, aż do 
sk.-: a , strzelaniny na pl. Trzech Krzyży,

n  , arn:
Pr,, Tow. poseł Daszyński żadnej broni 

y ° b i e  nie posiadał, 
l^dł P ° f czas strzałów tow. Daszyński 
tr^ Tn.a ziemię, osłaniając swoją osobą

o a n o w  ® ° '  
roboi ’ strzał ach« gdy osłonięci piersiami 
dsaj n,Ków posłowie zbliżyli się do zagra- 
cVjn Cê ° Sejmu kordonu poli-
żońv!^0' P°iieja, na rozkaz swych przeło- 
ti>ik sk!er°wała w piersi posłów i robo- 
p>ier° W oaieżcue bagnetami karabiny i do­
do r-,0 Po kdku minutach, na skutek ostrego 
Prz a^an\a ^9 tow. Daszyńskiego —  policja 
j opuściła go wraz z tow. Limanowskim 

£ e imu
5ik ° Wvzsze zeznanie mogę złożyć czyn­

ni1'1 miarodajnym pod przysięgą. 
s°c j nlistyczncra pozdrowieniem

W acław Jaworski, 
student <prawa Un. War.

, ^ p r a w i e  u d z i a ł u  „ p o l o n j r  i
' *-EC J I“ W  ZAJŚCIACH PONIE­

DZIAŁKOWYCH.
°trs’ korporacji akademickiej „W elecja"
^ .'^ w ie m y  następujące wyjaśnienie: Na 
2 , ek wzmianki w numerze „Robotnika'* 

ł3  bm. Koło korporacji ,,W elecji“ 
ąj.. j T^za, iż żaden z członków korporacji 
bfg, e łc k ic h  „Polonji" i „W elecji1* nie 
1] , l,działu w  zajściach ulicznych w dniu 
Lj. a tembardziej w strzelaninie na pl.
ty Krzyży; paru członków „Welecji**
C j i ^ y s t w i e  dwuch kolegów z korpora- 
0ąs "Polonji ', goszczących podówczas u 
dpi- Pyli tylko przypadkowymi przecho- 

J111 w czasie ekscesów.
Poważaniem

P rezyd jw n  korp. „Welecji".
N iero jew ski,  prezes.

JAD W  SZKOLE, 
^trzymujemy list następujący: 

c* roh. )aką w  dzisiejszym momencie 
* Z ^ a część, na szczęście nikła, naszego 
ia}tfCZyCle*s,twa' świadczy między innemi 

następujący;
{w  .. dniu zamachu faszystowskiego na 
VsoJI* żeńskiej p. Gagatnickiej w  klasie 
(L^Pnej jedna z nauczycielek oświadczyła 
jw^c‘0rn, że manifestacje odbywają się z 
t  ̂ odu... wyboru (dosłownie) iydowskie-  

Prezydenta
V ia<1 waśni społecznej wszczepiają
c^ynie OCiaTle ^usze bezmyślne wychowaw- 

Oo6ę.go? na P- minister oświecenia publicz-

Uc h w a ł a  RADY ROBOTNICZEJ P. P. S.
M. LWOWA, 

robotnicza P. P. S. m. Lwowa powzięła 
^Pującą uchwałę (podajemy w streszczeniu); 

ty ’’ ^tctarjat m. Lwowa podnosi stanowczy i 
ck>Vłr Pro-test przeciwtko bandyckiemu rama-

na ustrój demokratyczny i republi- 
' ad8*wa, przeciw zamachowi na prawa 
’tUcyjne i przeciw wichrzeniem rujnującym 
fi°®po<iarcze i wydającym ni asy pracujące w 

tyCZTlą nędzę.
ityę, _Ea pracująca m. Lwowa nieustraszonemu i 
(ęj azdeinemu bojownikowi socjalizmu i wolno- 
t)y(j^ar°du, Bolesławowi Limanowskiemu, w  lak o- 

* bezwstydny sposób znieważonemu przez 
Za-Wską kształcącą się młodzież, przesyła wy- 

'ilą ^°łdu i  czci. Nie mamy dość słów  pogardy 
Ttl0r‘ń'nych i faktycznych sprawców krwawych 

ty, .^ ó w  warszawskich, którzy w swem zdzicze- 
tyj 1 ^deprawowaniu posunęli się do napadu na tę 

'^■‘godniej szą postać, 
ty- ^esyiam y posłom socjalistycznym wyrazy 

‘niejszego uznania za ich zdecydowaną (po- 
ty  ̂ 1 Zapewnienie że ich walka jest walką całe- 
U pro,letarjatu'*.

H^ A Ł A  ZEBRANIA P. P. S. W ŁOWICZU. 
.^Unkowie, zebrani na posiedzeniu P. P. S. w  

dnia 12 grudnia r. b>, po odczytaniu wia- 
r ^ ,v c’ o zajściach w Warszawie cln. 11 grudnia 
\ y j '  0 haniebnym napadzie na naszych towarzyszy, 
Iłty ałą hołd i cześć tow. tow.. Limanowskiemu, 

“tykiemu, Piotrowskiemu i wszystkim tym, 
ucierpieli z powodu haniebnego czynu reak-

°DEZW A ZW. ZAW. NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ ŚREDNICH.

^arząd Główny Zw. zaw. N. P. Sz. Śr. wydał 
Sty*'v<k w której potępia wciąganie młodzieży 
jty n 'i do akcji politycznej i ostro występuje 
! i ^ ci'vh° wprowadzaniu przez nauczycielstwo po- 
Sty 1 na teren szkoły średniej. Przytacza przytem 
^ c h a r a k te r y s ty c z n y c h -  wypadków brutalnej 

Politycznej w szkole; 
ity " auczycielka w klasie III-ej wygłasza prze- 
ty p eR'e T>?(ordynarniejsze przeciwko Naczelniko- 
żróc] a,i&t\va i przeciwko Rządowi „złodziei" —  
Nty. UCZenac znajduje się. jedna, która przejęta 
iw "?ePionTńn jej w domu przywiązaniem do „Kc- 

aata’ . wybuchła płaczem, nie mogąc inaczej 
ty U ' Yr.va ć na wstrząsające nią słorwa. Gdżiein- 
ld^! Uczniowie wieszają portret Piłsudskiego w 

h^:piony za własne pieniądze; wychowawca 
kiu zd)«tć i umieścić portret Hallera. Tu znów 
o , ‘■Óciel wygłasza przemówienie w kl. YII-cj 

*«iosłej idcologji faszyzmu, cytuje artykuły z

„ROBOTNIK”, piąłek, 15 grudnia 1922 r.

„Gazerty Porannej"! To są fakty autentyczne, nic- 
które tylko z liczny cii, bardzo licznych”.

Nie bez słuszności zwraca odezwa uwagę, że 
wźaa za ostatnie wypadki spada na stosunki, pa­
nujące w  naszem szkolnictwie i  — niestety —  na 
pewną część nauczycielstwa.

ilinf » soi®
i i r a s io n  wnsnaL

Otrzymaliśmy ocLpis tekstu odezwy rosyjskiej, 
rozlepionej w Łucku, w  czasie wyborów do Sejmu. 
Ciekawy ten dokument brzmi w tłumaczeniu pol- 
skiem jak następuje;

.Ludzie rosyjscy! Głosujcie tylko na listę Nr.
8. Wszystkie polskie rsari je prawicowe i polskie
centrum zjednoczyły się i występują w naszym o- 
kręgu wyborczym tvlko z listą Nr. 8. Rosyjskie Na­
rodowe Zjednoczenie na Wołyniu (łuckie centrum) 
zawarło formalny sojusz z połskiemi partjami 
Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej 
(Gh. Z. J. N.) i Potlskiem Centrum co do zasadni­
czych spraw życia rosyjskiego na Wołyniu i zobo- 
wiązały się w przyszłych instytucjach prawodaw­
czych;

1) IV sprawie religji prawosławnej: podtrzy­
mywać dążenie Rosjan do zachowania w czystości
Kościoła prawosławnego w Polsce, Zabezpieczyć 
duchowieństwu prawosławnemu byt materjałny. 
Zachować ludności prawosławnej cerkwie, godząc 
się na zwrot cerkwi, przebudowanych z kościołów, 
zabranych swiego czasu przez rząd rosyjski tylko 
po sprawiedliwŁ-m zbadaniu potrzeb religijnych  
miejscowej ludności cbu wyznań i obowtązkowem 
wyznaczeniu odpowiednich smn ludności prawo­
sławnej w celu wy budowania własnej świątyni.

2) W sprawach szkolnych i kulturalnych. Bro­
nić praw ludności rosyjskiej ca  Wołyniu do budo­
wania i  rozwijania własnych szkół niższych i śred­
nich, jakoteż organizacji filantropijnych, kultural­
nych i społecznych.

8) W  sprawie rolnej. Uchylić raz na zawsze 
wszystkie istniejące jawne i tajne ograniczenia dla 
Rosjan, dotyczące kupna i sprzedaży ziemi.

4) IV sprawie służby państwowej i społecznej. 
Zapewnić wszystkim Rosjanom równouprawnieni.: 
i dostęp do urzędów państwowych i społecznych 
narówni z Polakami.

5) W sprawie używania jeżyka  rosyjskiego. 
Stwierdzając szerokie rozpowszechnienie wśród 
ludności Wołynia języka rosyjskiego, brooić dopu­
szczenia tego języka w obcowaniu ludności rosyj­
skiej z wszystkiemi micjscowemi urzędiami.

6) W sprawie położenia uwiezionych w obo­
zach koncentracyjnych. Starać się o  natychmiasto­
we lilżenei losowi uwięzionych i o  zupełną likwi­
dację obozów.

Ludzie rosyjscy! Tylko polskie partje prawi­
cowe wyciągnęły rękę do Rosjan i gotowe są wal­
czyć o nasze potrzeby. Rosjanie, dopomóżcie sobie 
sami i głosujcie tylko na nr. 8.

Oryginał umowy podpisany przez przedstawi­
cieli Ch. Zw. J,, Polskiego Centrum i Łuckiego 
Centrum Ros. Naród. Zjedn. na Wołyniu.

**
„Chjena**, jak widać, sprzymierza się 

ze wszystkimi, gdy tylko chodzi o zrobie­
nie geszeftu „chjeńskiego**. Gdy szło o u- 
trącenie reformy rolnej, chętnie sprzymie­
rzała się z Niemcami, gdy wybierano mar­
szałka Sejmu ustawodawczego, skorzysta­
ła skwapliwie z głosów żydowskich dla 
przeprowadzenia Trąmpczyńskiego, gdy 
chciała obalić monopol tytuniowy, szła rę­
ka w rękę z fabrykantami niemieckimi i ży- 

I dowskimi. Gdy trzeba było kaptować gło­
sy przy wyborach „istinno" polscy ludzie 
zwracali się do „istinno** - rosyjskich, pod­
pisując umowę wspólną, gwarantującą sze­
reg swobód narodowo - kulturalnych.

Gdy lewica domaga się równoupraw­
nienia dla mniejszości narodowych, „Chje- 

1 — “ bryzga na nią jadem i odsądza odna
polskości, ale pakty „Chjeny” z reakcją 
mniejszości narodowych —  to akty patrjo- 
tvezne, narodowe!

M a  nakdL
Z kół ukraińskich na W ołyniu otrzy­

mujemy następujący list:
W czasie wyborów na W ołyniu reak­

cja poniosła klęskę. Lista Nr. 8, na której 
figurowały znane ludności nazwiska wołyń­
skich obszarników' i osławionych wojewo­
dów, nie uzyskała żadnego mandatu. Lud­
ność w  ciągu trzech lat odczuła bardzo bo­
leśnie rządy Skulskich, Krzakowskich, Ba­
ranowskich, Boczarów, Podoskieh i innych 
i nie uważając na szykany administracji i 
obiecanki obszarników, że po wyborach 
stworzą oni na W ołyniu raj — nie dała się 
wprowadzić w błąd.

Obecnie reakcja mści się, mając na u- 
sługach administrację i inne czynniki w ła­
dzy. W e wszystkich powiatach W ołynia 
aresztuje się wybitnych działaczy ukraiń­
skich, sołtysów i włościan. Ludność jest 
steroryzowana. Za zwolnienie aresztowa­
nego sąd wymaga... 20 miljonów rak. kau­
cji! Aresztowano ludzi, którzy do żadnych 
partji politycznych nie należą, znani są 
społeczeństwu ze swej pracy na polu kul- 
turalnem, poważani przez ludność, jak to: 
Hłuszczuka, Tandruka, Czerniaka, Kude- 
lę, Błyzniuka, Panczenka, Czaczoruka, 
Bondaruka, Woronieckiego, Klityńskiego i 
innych. W ładze centralne nie tylko nie 
reagują na te wypadki ale akcję powyższą 
raczej popierają. Czy to  ma być pierwszy 
krok do naprawienia dotychczasowych nie­
normalnych stosunków na W ołyniu?

Obrady Sejmu.
Sesja pierwsza.
Postanowienie konwentu sen jorów, a- 

by wczorajsze posiedzenie było tylko for­
malne i odroczone zostało po załatwieniu  
pierwszych czytań przedłożeń rządowych, 
wywołało z wielu stron słuszne protesty. 
Wskazywano, że zajścia poniedziałkowe 
nie mogą pozostać bez echa w Sejmie i że 
należy dać możność stronnictwom umoty­
wowania swych wniosków w  tej sprawie. 
Między przedstawicielami stronnictw na­
stąpiło porozumienie co do tego, aby bez 
względu na nieobecność znajdującego się 
w  stanie dymisji Rządu, przystąpić do ob­
rad nad wnioskami, dotyczącemi zamachu 
chjeńskiego.

Barometr posiedzenia, który zapowia­
dał b. niskie ciśnienie, wskutek tego szyb­
ko zaczął wskazywać coraz wyższe napię­
cie.

ŚLUBOWANIE ROS. LUDKIEWICZA.
Wobec tego ze zgłosił się nowy poseł, p. Łuc- 

kiewicz, wypuszczony przed kilku dniami z aresz­
tu, p. marszałek odebrał od niego ślubowanie. -Se­
kretarz Sołtyk odczytał formułę ślubowania, a p. 
Łuckiewicz odpowiedział; Prisiahaju, ślubuję.

DYM ISJA RZĄDU.
Następnie marsz. Rataj doniósł, że o- 

trzymał zawiadomienie prezydentą mini­
strów o zwolnieniu p. Kamieńskiego ze sta­
nowiska min. spraw wewn. i o mianowaniu 
tymczasowym kierownikiem tego min. p. 
Darcwskiego. Dalej ogłosił p. Rataj pismo 
następującej treści:

Mam zaszczyt zawiadomić, że w  dn. 
dzisiejszym złożyłem  p. prezydentowi 
Rzplitej prośbę o zwolnienie całego 
gabinetu. Juljan Nowak.

PRZEDŁOŻENIA RZĄDOWE.
Wobec tego bez dyskusji odesłano w pierw- 

szem czytani", do komisji kilka przedłożeń rządo­
wych. m. in. prowizorjum budżetowe na pierwszy 
kwartał r. 1923, projekty ustaw: o trybunale stanu, 
o trybunale komunikacyjnym, o uregulowaniu sto­
sunków celnych, o izbach rolniczych, o scalaniu 
gruntów.

Zawieszenie K rzyża  w  sali obrad. 
Mimo oświadczenia p. Rataja, że zwo­

łał posiedzenie tylko dla załatwienia

Posiedzenie 4.
pierwszych czytań pilnych przedłożeń rzą­
dowych, pos. Głąbiński domaga się, aby 
rozpatrywano wniosek nagły Chjeny o za­
wieszeniu krzyża w sali sejmowej.

P. Rataj odpowiedział, że zgodnie ze 
swem przyrzeczeniem, przystąpi do tej 
sprawy1-, poczem udzielił głosu dla uzasad­
nienia wniosku pos. Brownsfordowi. Spra­
wa zawieszenia krzyża stanęła na porząd­
ku obrad sejmowych i po przemówieniu p. 
Brownsforda wniosek uchwalono większo­
ścią wszystkich głosów, przeciwko socjali­
stom. Przypominamy, że sprawa ta była  
podniesiona już w Sejmie ustawodawczym, 
ale w tedy p. Trąmpczyński, którego nikt 
chyba nie posądzi ani o niechęć do kościo­
ła, ani o lewicowość, zwołał konwent se­
niorów i oświadczył, że nie uważa pomy­
słu zawieszenia krzyża w  sali za szczęśli­
wy. Sejm bowiem jest instytucją czysto 
polityczną, zasiadają w  nim ludzie róż­
nych przekonań i różnych wyznań, i za­
wieszenie emblematu religijnego, nie dla 
wszystkich jednakowo cennego i drogiego, 
byłoby rzeczą niewłaściwą.

A le endecy ponowili swój wniosek w  
pierwszym Sejmie zwyczajnym. Obłudni 
świętoszkowie chjeńscy, którzy nie cofnęli 
się przed podburzaniem tłumów do niedo­
puszczenia nowoobranego prezydenta Rze­
czypospolitej do złożenia przysięgi w Imię 
Boga i Trójcy Świętej, którzy kazalnice 
kościelne zmienili na mównice przedwy­
borcze reakcji, którzy uczucia religijne lud­
ności wyzyskiwali dla swych celów par- 
tvjnych, ęi sami ludzie dla demagogji kle- 
rykalnej wnieśli o zawieszenie godła reli­
gijnego w  instytucji, w  której nawet zda­
niem p. Trąmpczyńskiego, byłoby ono nie 
na miejscu, a cała Izba, z wyjątkiem socja­
listów, poszła za tym faryzeuszowskim  
wnioskiem.

ECHA ZAJŚĆ 9, 10 I 11 GRUDNIA.
W związku z zajściami w dn. 0, 10 i  11 b. m. 

zgłosiły kluby P. S, L. „Wyzwolenie". ,Piast" i  Z.
P. P. S. wniosek w  sprawie rychłego wniesienia 
projektu ■ustawy o ochronie Rzplitej, o zaprzysię­
żeniu urzędników na Konstytucję, w  sprawie wro­
gich manifestacji w  dniu zaprzysiężenia prezyden­
ta, zaś Zw. Lud.-Nar., Ch,-D. i Ch.-N. zgłosiły  
wniosek w  sprawie wyboru komisji śledczej dla i

zbadania działalności socjalistycznych bojówek 
(!!!) Piast owcy i N. P. R-owcy zgłosili dalej wnto- 
sek w sprawne wrogich dla państwa manifestacji w 
dn. 9, 10 : 11 b. m, i wreszcie Koło żydowskie vr 
sprawie zaburzeń ulicznych i bezczynności władz.

PRZEMÓWIENIE TOW. DASZYŃSKIE­
GO.

Nagłość wniosków stronnictw lewico­
wych motywował tow. Daszyński. Ukaza­
nie się tow. Daszyńskiego po raz pierwszy 
na mównicy w nowym Sejm ie lewica powi­
tała oklaskami. Z ogromną uwagą słucha­
no przemowy naszego towarzysza, który 
nie wdając się w  szczegóły —  licząc się 
zresztą z ograniczonym czasem —  kilku 
wspaniałemi rzutami nakreślił obraz nie­
bezpieczeństwa grożącego demokracji i ca­
łości Państwa, z powodu zamachów reak­
cji na Konstytucję i na prawa obywatel­
skie. Wina prawicy sejmowej tak była ja­
sna i udowodniona argumentami tak waż- 
kiemi, że posłowie Chjeny nawet nie pró­
bowali bronić się. Aby zmniejszyć wraże­
nie ostrych słów tow. Daszyńskiego, aby 
zatrzeć ślady nieodpartych ciosów, zaczęła 
darzyć naszego rrtówcę ironicznemivpkla- 
skami. Burzliwe, szczere owacje lewicy po­
krywały błazeńskie oklaski Chjeny.

Pełne brzmienie przemówienia tow. 
Daszyńskiego podajemy na wstępie dzisiej­
szego numeru

P.M t l  odpowiada..
Z odpowiedzią tow. Daszyńskiemu wy­

rwał się pos. Stroński, który wygłosił prze­
mówienie, będące powtórzeniem tego 
wszystkiego, co ■ drukowała o pamiętnych 
zajściach „Rzeczpospolita”. A le p. Stroń­
ski zapomniał, że co innego pisać krętac- 
kie artykuły przy biurku redakcyjnym i po­
dawać nieprawdziwe wiadomości w  pi­
śmie, a co innego wygłaszać wstępne arty­
kuły z mównicy sejmowej i powtarzać ba­
łamutne i fałszywe wieści w  Sejmie, w  któ­
rym odpowiedź następuje z miejsca, w  
którym słuchacze nie są bezkrytyczni i śle­
po wierzący, w którym są ludzie doskonale 
znający się na wartości tego, co się mówi 
i co się pisze.

Pierwszy występ p. Strońskiego sta­
nowczo nie udał się. Kiepski z p. Stroń­
skiego mówca parlamentarny. Krzyczy, 
nadrywa się, wywija rękami i kiwa się, jak 
Żyd w  bóżnicy. N ie zna wartości słowa 
mówionego i nie może zapanować nad słu­
chaczami.

P. Stroński zdobył się na odwagę za­
tarcia wrażenia które pozostało po prze­
mówieniu tak świetnego i wytrawnego 
mówcy, jak tow7. Daszyński —  i przegrał. 
Nietylko dlatego, że jest mówcą miary nie­
wielkiej, ale i dlatego, że chwycił się meto­
dy zawodnej, metody nieuczciwej. Krzy­
czał „łapaj złodzieja”, aby odwrócić uwa­
gę od siebie i od swoich przyjaciół. Ciężko 
pobi tego i okrwawi on ego tow. Piotrowskie­
go posądzał o to, że sam sprowokował bi­
jatykę. Chciał wmówić w  Sejm, że zamach 
faszystowski był ot tak zwyczajną manife­
stacją „żywiołową” oburzonych obywateli, 
którzy działali odruchowo bez planu. W ięc, 
zdaniem p. Strońskiego, „żywiołowe” i nie­
winne były barykady w Alejach Ujazdow­
skich? W ięc „żywiołowe** oburzenie uspra­
wiedliwia obrzucanie śniegiem prezydenta 
Rzplitej? „Żywiołowym” odruchem była 
zasadzka.na Nowym - Świecie, prawidło­
we ostrzeliwanie pochodu robotniczego, do­
kładnie uplanowane i wykonane? „Żywio­
łowa" —  sprawna i dobrze obmyślana or­
ganizacja kordonów ulicznych, rewidowa­
nie dyplomatów, wyłapywanie z tłumu po­
słów lewicowych, których wskazywali po­
seł endecki Sawicki i inni?

A  przytem za świadków, którzy po­
twierdzić mogą jego słowa, podał p. Stroń­
ski znanego już komisarza policji Gostyń­
skiego i swoich podwładnych, trzech re­
porterów „Rzeczypospolitej".

Nic tedy dziwnego, że przemówienie 
p. Strońskiego ■wywołało oburzenie na le­
wicy, szydercze okrzyki i przerywania, o- 
stre bardzo docinki.

Pojawienie się p. Strońskiego na mów­
nicy wita tow. Żuławski okrzykiem: Niech 
się Pan najpierw przedstawi: „jestem Le­
win, chrześcijański Żyd".

P. Stroński przyznaje, że wypadki by­
ły godne pożałowania. Powodem ich... by­
ło głosowanie sobotnie, którego z pewno­
ścią nikt nie podaje w  wątpliwość. (Głos 
na lewicy: odszczekuje!).

Zdaniem mówcy pierwsze manifesta­
cje niedzielne były spokojne (!?) i dopie­
ro w poniedziałek przyszło do wykroczeń 
karygodnych. (Tow. Barlicki woła: W stydź 
się pan!. Tow. Żuławski: Pańscy koledzy  
prowadzili ten tłum). P. Stroński odcina 
się i powiada ironicznie, że prawica nie 
miała żadnego planu, chyba tylko taki, aby 
w  dalszym ciągu na naczelnem stanowisku 
pozostawał Piłsudski. (Z lewicy przerywa­
ją mówcy: Pan lepiej pisze, niż mówi! Pan 
zawsze łże jednakowo! Na ławach żydow­
skich głosy: W on Żydzie, won. N a prze­
chrztach robimy najgorszy interes. Pos. 
Wiślicki zaprasza ręką p. Strońskiego na 
ławy Koła żydowskiego ze słowami: Sio­
strzeńcze mój, wróć do wuja swojego! Do 
trzeciego pokolenia możesz wrócić na łono 
ojców. W szvstko ci będzie przebaczone. 
Posłowie żydowscy chórem wołają: Wróć
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do nas, wróć do nas, wszystko ci będzie 
przebaczone!).

P. Stroński przechodzi potem do szcze­
gółów i opowiada:

Gdy będzie dochodzenie, to dowiecie 
się Panowie, iż kiedy senator Limanowski, 
posłowie Daszyński i Jaworowski przyszli 
na plac Trzech Krzyży (Głosy: Skąd Pan 
to wie?) — było trzech sprawozdawców— 
wówczas przyszedł do nich aspirant policji 
Pakulski z przodownikiem Jaroszem  i kil­
ku posterunkowymi i powiedział,* że ich 
przeprowadzi do sejmu (Tow. Marek: Za­
sadzka), lecz p. Jawcłrowski powiedział, 
że nie trzeba policji, że sobie sami dadzą 
rady. Następnie panowie ci znaleźli się w 
bramie domu nr. 10 na placu Trzech Krzy­
ży i według zeznania p. Daszyńskiego na 
posiedzeniu przewodniczących klubów u 
p. marszałka, według własnych słów „Ro­
botnika" p. Jaworowski tymczasem tylnem 
wyjściem pośpieszył na miasto, aby zebrać 
odsiecz. (Głosy na lewicy: Naturalnie).
A  co znaczyła ta odsiecz? Na plac Trzech 
Krzyży przyszło setki ludzi uzbrojonych w 
rewolwery i „jak w bitwie oddano regular­
ną salwę". (Tow. Niedziałkowski: Aż zgi­
nął nasz chorąży).

To miał być w przemówieniu p. Stroń- 
skiego argument najmocniejszy. Czyż p. 
Stroński naprawdę jest tak naiwny, żeby 
sądził, iż zbrodnią jest kiedy robotnicy 
bronią swoich posłów, kiedy posłowie so­
cjalistyczni zwracają się o obronę do tych, 
do kogo m ają zaufanie i którzy ich wysłali 
do Sejmu? Istotnie, tow. Jaworowski po­
szedł zebrać odsiecz i robotnicy przyszli 
obronić swoich posłów. Nie była to bojów­
ka, nie byli to napastnicy — byli to oby­
watele - robotnicv, broniący posłów przed 
gwałtem, przed którym  nie obroniła po­
słów policja. A najłepszyrń dowodem, że 
robotnicy nie strzelali, a byli ostrzeliwani 
przez bojówkę chjeńską — to fakt, że za­
bity został robotnik pepesowiec Kałuszew- 
ski, że ciężko ranny jest chorąży czerwo­
nego sztandaru tow. Kozłowski.

Tentu nie zaprzeczył p. Stroński Po­
lała się krew robotników, robotnik zginął z 
ręki faszystów, którzy wywołali zajścia 
poniedziałkowe i na chjeóskich bojowców 
spada odpowiedzialność za przelaną krew, 
a nie na pojawienie się „bojówki socjali­
stycznej", jak twierdzi p. Stroński, kończąc 
wśród wrzawy i okrzyków swe przemówie­
n ie .

f a n .
W  głosowaniu przyjęto jednomyślnie 

nagłość trzech wniosków: Z. P. P. S., P. S. 
L. i N. P. R., dalej Koła żydowskiego.

Nagłość czwartego wniosku (trzech 
klubów prawicy) w sprawie wyboru komi­
sji śledczej dla zbadania organizacji bo­
jówek socjalistycznych przyjęto większo­
ścią prawicy i centrum przeciw lewicy. To­
warzysze nasi nie mogli głosować za na­
głością tego prowokacyjnego i oszczercze­
go wniosku.

Następnie głosowano oddzielnie czy 
przystąpić do meritum wniosków. Ale ża­
den wniosek nie uzyskał większości co do 
tego, żeby dyskusja nad jego meritum od­
była się zaraz.- Wobec tego wnioski zosta­
ły odesłane do odnośnych komisji.

NASTĘPNE POSIEDZENIE.
Marszalek zamyka posiedzenie, zapowiadając, 

t e  termin następnego będzie podany później. Ko­
misje będą zwołane dziś. Marszałek zamierza urzą­
dzić posiedzenie plenarne jetezcze przed Nowym 
Rokiem, aby załatwić najpilniejsze sprawy.

W czoraj „Piast" powziął na-stępującą 
uchwałę:

,Ktub P. S. L., mając pełną świadomość cięż­
kiego -położenia Państwa, pogorszonego przez o- 
statme wypadki, jak również nieznośnego w n a j­
wyższym stopniu położenia ludności pracującej, 
wyraża głębokie przekonanie, że tylko współpraca, 
wszystkich czynników państwo - twórczych mo­
że sprostać groźnej sytuacji Państwa.

Tylko taka współpraca zdolna jest przywrócić 
naruszoną powagę władzy, wprowadzić spokój i 
porządek, podjąć i przeprowadzić długą i  mozolną, 
ale konieczną pracę nad podniesieniem Państwa 
pod względem finansowym, administracyjnym i go­
spodarczym, jak również zaspokoić konieczne po­
trzeby ludności.

Klub P. S. L., uważając w tym stanie rzeczy 
za konieczne jaknajrych 1 ejsze utworzenie Rządu, 
stoi na stanowisku, że przyczynienie się do tego 
zadania jest obowiązkiem wszystkich polskich 
stronnictw w Sejmie.

Klub P. S. L. uważa w obecnej chwili za naj- 
odpowiednieiszy Rząd koalicyjny".

Mętną frazeologję tego komunikatu 
można wyrazić jasną polską mową w na­
stępujący sposób. „Piast" dąży — mimo 
wszystko — do porozumienia z prawicą, 
której „państwo - twórcza" działalność 
tak świetnie przejaw iła się w poniedziałek. 
Prawica wprawdzie odgrażała się i przed, 
i po wyborze Narutowicza, że stanowczo 
nie weźmie udziału w Rządzie, jeżeli nie 
przejdzie jej kandydat na Prezydenta. Ale, j 
po sromotnej klęsce jej zamachu ponie- , 
działkowego, „Chjena" namyśla się i szu- i 
ka drogi do władzy. Uchwała , P iasta" to- I

ru je jej tę drogę. „Chiena"liczy na to, że 
jeżeli wspólnie z „Piastem" i N. P. R. u- 
tworzy Rząd, to lak zatruje życie Naruto­
wiczowi, że zmusi go do dymisji. Zwłasz­
cza możliwość kandydatury Piłsudskiego 
na prem jera wywołała wśród „Chjeny" 
prawdziwą panikę. To też „Chjena" obe­
cnie już zgoła innym językiem mówi o Rzą­
dzie, jak  przed kilku dniami.

Komunikat „Piasta" oznacza odrzuce­
nie przez p. Witosa koncepcji Rządu lewi- 
cowo-centrowego. P. W itos wie dobrze, że 
P. P. S. nie wejdzie do Rządu razem  z któ- 
remkolwiek stronnictwem „Chjeny" — dla­
tego też jego „koalicję" trzeba rozumieć 
jako koalicję na prawo. Czy „Wyzwole­
nie" weszłoby do tej kombinacji, jest rze­
czą bardzo wątpliwą.

O ile Piastowi” nie uda się ..koalicja", 
powstanie zapewne przejściowy Rząd po­
zaparlamentarny.

Dziś Prezydent Rzplitej będzie kon­
ferował z przedstawicielami stronnictw w 
sprawie Rządu.

iv a  m arginesie.
Naturalnie, że przy „politycznym" 

stoliku w kawiarence „Senatorskiej" (daw­
niej „pod Wilsonem") od trzech dni c ni- 
czem innem się nie mówi, jak o poniedział­
kowym debiucie warszawskich faszystów.

Oburzenie na wybryki endeckie jest 
jednomyślne i „czerwony" pan Ludwik, 
który od trzech lat nie inaczej endeków 
nazywa, jak prawicowymi bolszewikami, 
dziś ma zadanie niezmiernie ułatwione.

Nawet zawsze spokojny, zawsze fle­
gmatyczny i zawsze zrównoważony pan 
prezes w poniedziałek wieczór tak bardzo 
się uniósł, że grzmotnął pięścią o marmuro­
wy blat stolika.

— To jest świństwo połączone z ła j­
dactwem — piorunował — to Targowica w 
ulepszonem i poprawionem wydaniu.

Pan Ludwik sarkastycznie się uśmie­
chnął.

— Aleś głosował, prezesie, na ósemkę?
—- Ba, gdybym wtedy miał ten rozum,

co dzisiaj!
Największe zainteresowanie w  kółku 

budzili pan sędzia i pan radca, obaj 
zdeklarowani endecy. Ale ci ani w ponie­
działek. ani we wtorek w kawiarence się 
nie pokazali.

— W stydzą się, dlatego nie pokazują 
się — wyraził przypuszczenie pan Teodor.

— Akurat, znalazł pan wstydliwych 
endeków! W stydzą się, jak koza w kapu­
ście — żartował pan Ludwik.

Tym razem jednak pan Ludwik racji 
nie miał. Dwaj endecy bywalcy kawiaren­
ki istotnie rumienili się za swych współ- 
ideowców.

Pierwszy przemógł się pan radca i 
wczoraj zaszedł do kawiarni.

W szedł, zają ł swoje miejsce i kazał 
podać „pół czarnej".

— A co — przemówił pierwszy pan 
Teodor. — gracko spisaliście się w ponie­
działek. Powinszować. Tak Jo  wy zapro­
wadzacie „ład i porządek", w Rzeczypo­
spolitej? Powinszować, powinszować.

Pan radca aż podskoczył.
— Co za „wy", jakie ,,wy“! Nie przyj­

muję żadnej odpowiedzialności za ponie­
działkowe wypadki i nie solidaryzuję się 
z tymi, co je aranżowali.

— Ależ pańska part ja, pańskie stron­
nictwo! — wołano.

— Nigdy nie byłem i nie jestem ende­
kiem — wypierał się pan radca — zawsze 
byłem bezpartyjnym  i umiarkowanym Po­
lakiem. Sambym na pierwszej latarni po­
wiesił reżyserów tej burdy! — unosił się 
pan radca.

—  Czy nawet w tym wypadku, gdyby 
reżyseria spoczywała w ręku bliskich pań­
skiemu sercu ludzi?

I pan Ludwik wymienił kilka bardzo 
popularnvch nazwisk.

— To fałsz — wykrzykiwał oburzony 
radca —  to fałsz!

— Są dowody — odpowiadał mu spo­
kojnie pan Ludwik — są dowody.

W głowie mi się nie mieści i pojąć nie 
mogę — zabrał głos pan Teodor — postę­
powania tych ludzi. Przecież nie sami po­
między nimi kupcy, obszarnicy, bankierzy 
i kamienicznicy, dla których i duszą i zba­
wieniem i Bogiem i Ojczyzną i nadewszy- 
stko najświętszem jest pieniądz, 0  tych 
nie mówię. Alcć są pomiędzy nimi inteli­
genci, ludzie wiedzy i talentu, czyż i oni 
nie pojmują, że bezczeszczą, kompromitu­
ją, narażają na pośmiewisko i kpiny imię 
Polski, że swawolnie i lekkomyślnie pod­
ważając świeże jeszcze nie stężałe podwa­
liny gmachu państwowości polskiej, nara­
żają na niebezpieczeństwo niepodległość 
Rzeczypospolitej? Czyż oni tego nie poj­
m ują? Czyż inne powody jak nie anarch ja 
wewnętrzna dały przed 150 laty pretekst 
naszym sąsiadom do interwencji w naszych 
sprawach wewnętrznych.

— Odpowiem panp na to — odezwał 
się pan Ludwik — i ażeby być lepiej zro­
zumiany objaśnię przykładem. Znałem 
dwóch łudzi. Jeden od młodości pracował. 
Był pdny, skrzętny, zabiegliwy i oszczęd­
ny. Po trzydziestu kilku latach pracy za

uciułane pieniądze kupił kawał gruntu, na 
którym również umiejętnie gospodarzy, jak 
umiejętnie cale życie pracował.

Drugi był wałkoń, nicpoń i ladaco. 
Hulał i bawił się, a wszystko, co zarobił 
przepuszczał i przepijał bez myśli o ju­
trze. • Zrządzeniom ślepego trafu hultaj ten 
wygrał główny los na loterji. Zdawało się. 
że po latach nędzy teraz nareszcie usta t­
kuje się. Ale gdzietam! Lekko zdobyty 
m ajątek tak szybko roztrwonił, jak go i 
zdobył Łatwo przyszło i łatwo poszło. 
W ręcz to samo dzieje się i u nas. Ci, co 
w trudzie i znoju, w walce i kosztem krwi 
męczeńskiej przez 150 lat Niepodległość 
zdobywali, ci tej tak drogo zdobytej Wol­
ności lekkomyślnie na niebezpieczeństwo 
nie narażą. Natom iast dla Endecji Niepo­
dległość była główną wygraną na loterji, 
która jej bez trudu i bez zachodów nie­
spodzianie na głowę spadła. Jest Niepo­
dległość — debra nasza, niema Niepodle­
głości — także dobra nasza. Wsio ryba. 
Nie dziwcie sie więc temu, że Endectwo tak 
lekko sobie byt państwa waży. Przy budo­
wie tego państwa Endectwo się zbytnio nie 
sfatygowało.

dalej
Pan Ludwik odsapnął, poczem ciągnął

— W łasne państwo dla endeka ma pe­
wną wartość. Nie przeczę. Zapewnia mu 
urzędy, stanowiska, honory, tytuły, czego- 
by w obcem państwie lub pod obcem pano­
waniem tak łatwo nie osiągnął. Ale skoro 
te wszystkie dobrodziejstwa, t, j. urzędy, 
stanowiska, honory, tytuły m ają się dostać 
nie jemu, a komu innemu, to na diabła mu 
laka Niepodległość.

Pan Ludwik spojrzał na zegarek i, po­
żegnawszy obecnych, opukścił kawiarnię,

— Chociaż „czerwony", ale dobrze ga­
da — zauważył pan radca i także wyszedł.

Roman Boski.

witał Prezydenta Rzeczypospolite!. za7513'
czając, że przyjm uje go w szarej kurcie 
gjonowej, w której przed czteroma 
wszedł do Belwederu i w której pragnie 
opuścić

dPo przedstawieniu p. N a ru to w ic z a 1 
przez szefa Kancelarji Cara domu cywili*®'' 
go i wojskowego Naczelnika Państwa, Prfj 
zes Rady Ministrów odczytał p rotok’u 
Zgromadzenia Narodowego stwierdzają^ 
wybór i zaprzysiężenie Prezydenta ?-ze* 
czypospolitej G abrjela Narutowicza, WIT 
szcie odczytał protokuł aktu przekazań5 
władzy, nod którymi położyli podpisy: - 
czelnik Państwa, Prezydent R z e c z y p o s? 0' 
litej, marszałkowie Sejmu i Senatu, °ra 
prezydent Nowak. ,;

W  chwili podpisywania baterja  dzia 
ustawiona w parku Łazienkowskim, odda 
przepisową salwę 25 strzałów. Muzyki ^ 
dograły hymn narodowy, wojska p rez e n t 
wały broń.

Następnie Prezydent Rzeczypospołd^ 
udał się na dziedziniec pałacowy, gdzie v 
debrał raport od adjutanta genera lnej 
gen. Jacynv. J

Potem Prezydent Rzeczypospolitej u d ł  
się wraz ze świtą i świadkami aktu prze*3' 
zania władzy na zaproszenie Naczelni^ 
Państwa do sali jadalnej na śniadanie, 
czasie którego Naczelnik Państwa i Preżf 
dent Narutowicz wygłosili przemówienia*

Po śnftdaniu Naczelnik Państwa i*

POSIEDZENIE SENATU.
Dzisiaj o godz. 4 po południu posie­

dzenie Senatu. Na porządku dziennym 
sprawa przedłużenia terminu ważności 
tymczasowego regulaminu.

KOMISJE SEJMOWE.
Dziś konstytuują się komisje sejmowe: o 10-ej 

rano skarb.-budżetowa, prawnicza, ochrony pracy, 
komunikacyjna, o 11-ej zagraniczna, konstytucyj­
na, przemysłowo - handlowa, opieki społecznej, o 
12-ej administracyjna, rolna, oświatowa, regulami­
nowa, o 1-ej walki z drożyzną, wojskowa, robót 
publicznych.

P. P. S-owcy W KOMISJACH SEJMOWYCH.
Z, P. P. S. wydelegował do komisji sejmowych 

nasi. towarzyszy:
Komisja tadministracyjna: Jaworowski, Pra-

ger Smulikowski.
Komunikacyjna: Kurylewicz, Moraczewski,

Pławski.
Konstytucyjna: Czapiński, Marek, Niedział­

kowski.
Ochrony Pracy: Praussowa, Rcger, Żuławski.
Odbudowy kraju: Gardecki, Uziemiło.
Inwalidzka i opieki społecznej: Arciszewski, 

Bobrowski, Pudlarz.
Oświatowa: Piotrowski, Smulikowski, Wolicki.
Prawnicza: Lieberman, MaTek, Pużak.
Przem.-handlowa: Diamand, Stańczyk, Szczer 

kowsld.
Robót publicznych: Cupiał, Dobrowolski, Haus- 

ner, Śledżiński.
Rolna: Kwapiński, Malinowski,
Skarbowa - budżetowa: Diamand, Moraczew­

ski, Pączek.
Wojskowa: Jaworowski, Lieberman, Malinow­

ski. .
Zagraniczna: BaTlicki, Daszyński, Niedział- j

kowski. Perl.
Morska: Hausner.
Petycyjna: Badzian, Gardecki.
Regulaminowa i nietykalności pos.: Lieberman.
Walki z drożyzną: Arciszewski, Zaoemba.
Zdrowia: Reger.
Prócz tego do każdej komisji wydelegowano 

zastępców.

gnany przez najbliższe swoje otoczenie, 
puścił Belweder w towarzystwie małżofi^ 
i dzieci. .

Prezydent Rzeczypospolitej pozoH3 
w Belwederze, który obrał sobie jako 
zydcncję.

DYM ISJA RZĄDU. 
Niezwłocznie po zakończeniu aid 

przejęcia władzy, prezydent mmisćróy 
wręczył Prezydentowi Rzeczyposooiitej f  
smo dymisyjne treści następującej:

„Do Pana Prezydenta Rzeczypospc-r 
tej vr W arszawie.

Wobec ukonstytuowania sie wedN* 
zasad, zawartych w Konstytucji Rzeczvpfl 
spolitej Polskiej d. 17 m arca 1921 r. w ła^ 
ustawodawczych i dokonania na Zgrom3' 
dzeniu Narodowcm w dn. 9 grudnia r. ■ 
wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej, ofaj 
wobec faktu, że rzad obecny powołany hf 
do -spełnienia ściśle określonych zads3 
mam zaszczyt przedstawić Panu PrezydeĄ' 
towi Rzeczypospolitej prośbę o udz ie leń  
dymisji całemu gabinetowi.

(—) Prezydent Ministrów 
Juljan Nowak. 

WIZYTY U PREZYDENTA PAŃSTWA. 
Wczoraj o godz. 6 wieczorem złożył wiZ'N 

prezydentowi Rzeczypospolitej marszałek Sejn1 
Rataj, zaś o goclz. 7 wiecz. marszałek Send ; 
Trąmpczyński.

B. GENERAŁ HALLER DOSTAŁ DYMISJE- 
Poseł Józef Haller, do niedawna gen?f3

wojsk polskich, został przeniesiony w stan ńl
czynny. Wojskowy, który zostaje posłem, może 
reguły otrzymać urlop na czas sprawowania 
datu o ile tego zażąda. P. Haller takiego żądoflj> 
ani prośby o dymisję nie wnosił. Wobec tego dyń11 
sję otrzymał.

KONWENCJA POLSKO - NIEMIECKA.
Rada ambasadorów przyjęła projekt tymcZ* 

sowej konwencji polsko - niemieckiej w spra'* 
prawego brzegu Wisły, zaproponowany przez P ? ,
sko - niemiecką komisję graniczną. Między ini^1
konwencja ta reguluje sprawę dostępu dla lud*1®" 
óci Prus Wschodnich do brzegu W isły i spraw? 3 
trzymania sluz. Konwencja obowiązywałaby 
dwie strony po jej raty filcowani u przez Polsk? 
Niemcy przed 1 lutego 1923 r.

Ironłka polityczna

l s iiia
Katowice, (A. W>)

Na wczorajsze-nr ponedizaniui Seven u ślą k
odesłano do komisji; ibndaofcow-ej wnioski rząub

OBJĘCIE WŁADZY PRZEZ PREZY­
DENTA NARUTOWICZA.

Kancelarja Cywilna Naczelnika Pań­
stwa komunikuje: W czoraj o godz. 12 od­
był się uroczysty akt przekazania władzy 
przez Naczelnika Państwa Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Gabrjelowi Narutowiczo­
wi. Naczelnik Państwa, nie chcąc dopuścić 
do ponownego pohańbienia godności Polski, 
polecił zamknąć kordonami wojskowemi 
wyloty ulic prowadzących do Belwederu. 
O godz. 12-ej Prezydent Rzeczypospolitej 
eskortowany przez szwadron przyboczny 
udał się ze swego mieszkania w  Łazienkach 
do Belwederu. W  pałacu belwederskim o- 
czekiwali Prezydenta Rzeczypospolitej 
Noczelnik Państwa w otoczeniu Prezesa 
Rady Ministrów, d-ra Nowaka, Marszałka 
Sejmu, M . Rataja, M arszałka Senatu W. 
Trąmpczyńskiego, oraz ministrów Darow- 
nkiego, Kumanieckiego, gen. Sosnkowskie- j 
go, Makowskiego. Naczelnik Państw a przy­

w sprawie podwyższenia poda-ku od cukru i • 
sprawie zwalczania lichwy, m  gprawće' podwyż£%j 
nia podatku od) spirytusu i od dirdżdży. Do fcoeń:l? 
prawniczej odiesławo wtniteseóc w sprawi® 
nma laby kontrolnej j óbrachisnkawej. zaś 
y r  gj>ra*wie p o s ła  SzaB&aifka w  s p r a w ie  
banku m toegb w Pszczynie — do trzech konfl^, 
prawnkaetj, rolnej i budżetowej. DcJlej. wniey
w sprawie kompetencji Rady Wojewódzkej <F
Jacmiiifij: prawniczej, wreszcie w sprawie 
wiernia tanlsatraa «kt spraw* miefflfomiowydh 
do 'komisji mćesiskawowej.

Żywsza dyskusję 'WiywefeJ jedvnip wirraoP6,1-' -
st>T*ustanowieniu konusaijatu rządowego dla

mieszkaniowych. W tcGcu dyskusja1 poseł Rakcw- 
(chrześć. zjetdfa. naród.) .potfnSós! rries-’yichaine 51 
■użycia urzędu mieszkaniowego w- K-towicst-cih.
dlobne zarzuty czynił poseł Oibraat urzędowi
Icami.owerrhu w  Rielsiku. WywaąaaSa się Z tegó • j  
wodu dość -ostra wymiana zdań pomiędzy •po**1, 
polskimi i nieimeokrnui. „

Następne posi-edsemi© odibędz:© s :.ę w e

Proces komunisto*'
Lwów,

N:i proces?© wmmuisfów -prae-siw 
draitezym ciągu Iwach a wa, któremu obroń 
żeni zadawali szereg pytań, przyczew
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aię w  tafci sposób. t e  T rj-bm al mu-
*** Prayiwo-iaić ich do poraądtoi, Obrońcy poetewifi 
^ePeę  wnioskó maijącycłi -na oclu wyjawienie 
^ Is teśc i Szp'gla i Heramsmta, uważanych praez 
^onię Ła prowokatorów. Są dowody, ae Szipigal 
Mrowiał sw© usiugi eBpao^wsJde, bolHaow.kfekj 

J*®aaq& iw Berlinie. (Bnofciirafexr odpowiedział, 
*robi z tych reiweiaqjii urzędowy ‘użytek i (będaćo 
gla, ścigał. W tej lewestjj. dzSś ma zapaść udhwa. 

Tryibmału.

Z Rady Miejskiej*
^ M ek  świąteczny dJa pracowników teatralnych, 
rrkada Miejska r l n  prezenty aptekarzom. — Wy- 

n', które się nie odbyły. — Towarzysze łódzcy 
jako goście Rady Miejskiej.

Zbliisęące się święta 'kładą swe piętno nawet 
Porządku dziennym obrad. Rady Micij-Mej, Już 

^rvvajy puoikt porządku dziennego miał przed.
świat, gdyż om* wiat -wniosek Magistratu o 

i"feta\vieaie do bużetu teatrów iimejskicłi sumy 65
',<%Pów|fflik. aa dodaJka przedświeŁerane dla
•Ĵ oawerifców teatralnych. . Rada Miejska dodatek 

'be® dyskusji uchwaliła.
(Przy omawianiu wn.io.9lcu powyższego r. By- 

.. ^  ztożył diwa wniosku;: w sprawie uprajstęp- 
1f il's eaereęowooim airm.ji kerzystemia z teatrów 

^fek lth  oraz w sprawie zniunteresowajnia praco. 
^Sków teatraCinych w docbodcrwtotści teatrów przez 
^ ’Zianie urzodtiiłkiom i pracownikom T. M. taa-
*Ky

Uchwalono również it>©z dyskusji i be® pr&tesfci
-uować podwyżki podług Państw. Urzędu S'a.- 

^SuzRrgo dio z:Jb;*ip:©czefniia emeryitafcego arły-
ttów.

W II uchwaleniu przyjęto wniosek Magistratu 
^Powetanieinio go do zawiagnięcoa poĆYitóki iw wy- 

’®a'®ści 500 mil srfk na odbudowę teatru (Rozmai­
c i .  ‘ ’

>Bo omówieniu Bdfcu spraw mniejszej wagi 
Csiąpiono poraź o tie wiem który do sprawy u. 
^ńowacna- godzin czynności wi aptekach.

f̂eynr.ośoi w aptefaoh w Polsce są unormowa­

ne odnośną ustawą sejmową, obowiązującą raa ca­
łym obszarze Raeczypospolitej. .Według taj ustawy 
apteki są czynne w godzinach ad 8 r. do 10 wiecz. 
czyli y  ciągu godzin 14. W aptetoch .persunieł pra. 
cuje pa 7 gedzmn ort dwie zmiany. Ten paraądek 
raecay ‘nie podioibą się penom wlaśoicio-lom i radz:- 
by zamykać apteki już o 8 wieczór, obywając się 
mniejszym, ‘personelem. i w tym eelu od d wuch lat 
zasypują R. M. petycjami i imicimorjateima. Komisja 
do spraw ogólnych nie ®Kg1ębiaJa się abytndo w 
przepisy prawne i •wypowiedzieli się zgodnie z 
życzenieim' pp. wlaśacicE aptek. Za komisją poszła 
i większość R. M„ która wbrew wywodom, lewi. 
cowyih radnych, Lew*. Altera i *°w. Praussowej 
żądainće aptekarzy {mzyijęta.

(Prezent gwiazdkowy dla pp. aptekarzy, kto. 
rzy w ciągu ostatoich lat nadzwyczaj się zbogacili, 
polega mteifcjflko aa osaosądnoś©: «» .persenehi, ale 
fclkże na Jiapychanliu im pieniędzy z Jd-eszemt pu- 
bKczmości. Jak wiadomo bowiem, za Wó- aporzą. 
dotane po zembuięa.u apteki, puMk-au-ść pfetó o
50% drożej.

Po- przerwie miały się odiby6| wybory trzech
wkeipreLydeitów m teta.

Ry'io zwyaasa^ni usanikKJjô ô flinsyTO w Ma-gir 
stewie warazawskim, i»  te y  te'stanowiska były 
obsadzane przez 2 tosmd-ydatów prawicy i jod! tego 
kandydteita lewicowego odJ.sanvt R. M. Tyra razom 
jednak Cbjena radwaecfe?, smadż. mezctzac s ę  za -po- 
aiedtsiBłkawe ulepowodzenie, -post.ar.oiwita iwszysi. 
ki© trzv miejsca zaanaktować dfto swoóch kairsdyda- 
tów. Rą ten wilczy ąpety*. Chjeey radnii lewicowi 
odpawiiedzók it! ekompleit owsa jem R. M. i  unie. 
ittotffiw-'eniearii dako-niEinoa wyborów.

Uchwała R. M-. z do. 5 paźcłzieraika r. ib., ty. 
cząca się uttnzymanóa kursów rrulcibusów1 miejskich 
w ich. dołychoawowej długości' na żądanie M g-, 
^t.ritu uiiogla rewizji i W.ększc.ścia głosow prawicy 
oibałema zoetaJa. wbrew’ interesom nrieszkańców 
przedimicść. których brocr.ł r. K-rossjfifite'.

WcBOrcjaziym abrcdcm R. M. preyshwte.weł^ się 
nasi towarayaze z imuaicpi-um Jó!zkśe®o, posłowie 
Bcdoian i Pudlarz, oraz r. (Płócieninik, letórych w 
imieniu Rady Miękkiej wśtei- przewcdmiczący r. I. 
Baliński.

Konferencja lozańska.
^ s i e d z e n i e  k o m i s j i  p o l i t y c z n e j

„Neuet. Wiedeń, 14 grudnia. (PAT).
roie Presse1' donosi z Lozanny: Na dzi- 

fl€jszsm posiedzeniu komisji politycznej o- 
r&dowano w dalszym ciągu nad sprawą 

U^iejszóści. Obrady doprowadziły o tyle 
j° . złagodzenia naprężenia, że Curzon zgo- 

się na propozycję turecką utworzenia 
Podkomisji, która też ju tro  rozpocznie ob- 
fady,

PRZEMÓWIENIE i s m e t a  p a s z y
i  CURZONA.

. Lozanna, 14 grudnia. (PAT). Odpowia- 
na wczorajsze propozycje lorda Cu- 

j 0lia, Isrm-t Pasza oświadczył, że Turcja 
wprawdzie gotowa dać w stosunku do 

y^iejszóści narodowych i religijnych do- 
i ?dy jak najlepszych swoich chęci, wsze- 

stanowczo odrzuca wszelką kc-ntrolę 
. -Ą w tym zakresie, a  w szczególności u- 
r^ tz e n ie  jakiejkolvdek komisji kontroli.
I ^Powiadając z kolei na te oświadczenie 
.Srt1eta Paszy, lord Curzon w sposób ener- 
lczny zwrócił uwagę delegatów tureckich, 

j zapraszające mocarstwa wobec postawy 
j^jegacji tureckiej mogą opuścić Lozannę 
Afeko prędzej, aniżeli się tego mogą spo- 
^lew ać delegaci tureccy, poczem zawez- 

delegatów tureckich, aby powzięli de- 
w 2!? definitywną co do postawy Turcji 
jb błędem Ligi Narodów, i zażądał udziele- 

^ możliwie jak najprędzej odpowiedzi na 
jVtanae, CZY T urcja pragnie pozostać człon- 
ęlem Ligi Narodów. Lord Curzon zakoń- 

ył swoje przemówienie apelem w imieniu

N  a ijM siii 3 sprawy w e i s ®
Paryż, 14 grudnia. (PAT). W edług do- 

^ s ie ń  z Waszyngtonu gabinet na dłuż- 
posiedzeniu obradował nad sytuacją 

i Europie. Po posiedzeniu oświadczono, 
rz*d amerykański zajm uje się szczegó- 

.yyo Irwestją orzy’ścia z pomocą staremu 
t^ t u ,  który znajduje się w poważnej sy- 
y ^ j i -  Rozwiązanie wielkich zagadnień, a 
paszcza  kwestji odszkodowań, jest na- 

jj^C£ł potrzebą całego svdata. Prezydent 
*p.rding sadzi, że zasady, zav/arte w ukła- 

4-ch mocarstw, odnoszącym się do O- 
Spokojnego, mogłyby być zastoso- 

9316 i w Europie.

Londyn, 14 grudnia. (PAT), W  mowie, 
^ygloszonej w Izbie lordów lord Birken- 
e . °świadczył, że całkowicie solidaryzu- 
* * 3  z poglądami premjera w sprawie od- 
^ - w a ń ,  przvezem mówca stanowczo 
^P^nował przeciwko żądanym przez Fran- 
J .  zastawom w związku z ewentualnem 
^  iekn jem ]\T;emcoTn moratorjirm. Lord 
rvyej domagał się w swojem przemówieniu 

międzynarodowej konferencji 
ket lerdw, oraz rozszerzenia pełnomoc- 

w Ligi Narodów. Lord Grey pragnąłby,

swojem i swoich kolegów do dobrej woli 
delegatów tureckich, doradzając im, aby w 
swoim własnym interesie okazali się bar­
dziej pojednawczymi.

POJEDNAW CZA POSTAW A MO­
CARSTW.

Lozanna, 14 grudnia. (PAT). Wczoraj
wieczorem delegaci mocarstw w obecności 
rzeczoznawców wojskowych, lądowych i 
morskich odbyli posiedzenie w sprawie 
cieśnin. Przebieg posiedzenia wykazał zde­
cydowaną wolę wszystkich mocarstw, po­
czynienia Turcji wszelkich możliwych u- 
stępstw  w  sprawie cieśnin, o  ile tylko da­
dzą się one pogodzić z koniecznośdami po- 
lityczniemi i wejskowemi mocarstw.

0  UTW ORZENIE PO DK OM ISJI DLA
SPRAW  CIEŚNIN-.

Lozanna, 13 grudnia. (PAT). Delegacja 
turecka przesłała do prezydjum  konferen­
cji notę, w której żąda utworzenia dla 
sprawy cieśnin morskich specjalnej podko­
misji. Z tym samym żądaniem wystąpiła 
podobno również delegacja rosyjska.
KŁAMLIWY KOMUNIKAT DELEGACJI 

RO SY JSK IEJ.
Lozanna, 14 grudnia. (PAT). Delegacja 

rosyjska ogłosiła w prasie komunikat w 
sprawie konferencji rozbrojeniowej, jaka 
odbywała się w Moskwie, w  którym zarzu­
ca delegacjom polskiej i bałtyckiej nie­
przejednane stanowisko i usiłuje zrzucić na 
te delegacje odpowiedzialność za zerwanie 
konferencji.

aby długi międzysojusznicze uległy całko­
witej anułacji. Odpowiadając Greyowi 
lord Salisbury oświadczył, że polityka rzą­
du stawia sobie jako cel utrwalenie pokoju
1 równowagi na całym świecie, oraz wza­
jemnego zaufania wszystkich państw, po­
nad wszystko zaś utrzymanie jakmaj ści­
ślej szych stosunków' przyjaźni, jakie istnie­
ją pomiędzy Francją, Anglją i Włochami,

l i  partia i ii
Paryż, 14 grudnia. — (A. W .). W sku­

tek rozłamu, który nastro ił w komunisty­
cznej partji francuskiej, część komunistów 
należących do secesji kongresu, postanowi­
ła utworzyć nowy związek pod nazwą 
„Unja Federacyjna Robotników Rewolu­
cjonistów". Sekretarzem Związku został 
p. Verveuil jeden z tych, którzy zerwali z 
kongresem komunistycznym. Przewidywa­
ne jest utworzenie nowej partji „Socjaliści 
Zjednoczeni", której ośrodkiem jest wy­
mieniona Unja.

Pmyto! Litw
Kowno, 14 grudnia. — (A. W ). P re­

zydentem republiki litewskiej wybrany zo­
stał były poseł w Londynie Norus-Naru- 
szcwicz.

i  miiiiii limu
Charków, 13 grudnia. — (P- A. T.).

Podczas dzisiejszego posiedzenia wszech- 
ukraińskiego zjazdu sowietów, Frunze od­
czytał referat o sojuszu sowieckich socja­
listycznych republik. Frunze zaznaczył, 
że warunki międzynarodowej i wewnętrz­
nej polityki wskazują na konieczność ści­
ślejszego zbliżenia się poszczególnych czę­
ści republiki federacyjnej. Nie ulega w ąt­
pliwości — mówił Frunze — iż będziemy 
mieli do czynienia z jednej strony z wiel- 
komocarstwcwemi dążnościami, z drugiej 
zaś — z szowinizmem i drobnomieszczań­
stwem Ukrainy. Trzeba będzie ostudzić 
zapał jednych i drugich. W  końcu Frunze 
odczytuje projekt połączenia, który został 
jednogłośnie przyjęty.

lad i Saiita
Moskwa,  13 grudnia. — (P. A. T.). W 

rozmowie z korespondentem P A T a  Radzi­
wiłł oświadczył: Taktyka, stosowana przez 
polską delegację, a zmierzająca do osiąg­
nięcia pozytywnych rezultatów  na konfe­
rencji moskiewskiej, doprowadziła do zu­
pełnego wyjaśnienia celów, które sobie po­
stawił rząd  rosyjski. Ja k  się okazało, cho­
dziło ni mniej ni więcej jak o rozciągnięcie 
kontroli nad liczebnością wojsk i nad bu­
dżetami sąsiadujących z Rosją państw bał­
tyckich oraz Polski. Oozywistem jest, że 
podobne mieszanie się obcego państwa do 
wewnętrznych spraw drugiego byłoby nie­
dopuszczalne. W  stosunku do państw bał­
tyckich stanowiło to wprost groźne niebez­
pieczeństwo dla ich niezależności. x

Myśl wypowiedziana wobec mnie przez 
jednego z wyższych urzędników ludowego 
komisariatu: dla spraw zagranicznych o do­
puszczeniu Niemiec do liczby państw, ma­
jących wspólnie i  Rosją podpisać układ o 
arbitrażu i stopniowem rozbrojeniu, ja­
skrawo ilustruje tendencje polityki sowiec­
kiej Rosji. Wojsko polskie i budżet polski 
pod kontrolą Rosji i Niemiec —» olan pię­
kny — ale trochę zbyt naiwny. Wobec tak 
wyjaśnionej sytuacji, delegacja polska i 
delegacje państw bałt’,'ckich wystąpiły ze 
znaną deklaracją, w której czynią jasno 
sformułowane, daleko idące propozycje w 
kierunku, umożliwienia lojalnego porozu­
mienia się. Odrzucenie tych prpoipzvcji, 
połączone z gwałtownemi .atakami na Ligę 
Narodów oraz Francje i Anglję, musiało 
doprowadzić do ukończenia konferencji. 
Pomimo, że w Moskwie nie z naszej winy 
nie doszło do zawarcia jakichkolwiek u- 
raów, Polska i państwa bałtyckie wykaza­
ły' dowodnie swój pokojowy i zmierzający 
do normalnego dalszego rozwoju stosunek 
do Rosji. Nie wątpię; że wrażenie, odnie­
sione wspólnie na konferencji moskiew­
skiej, moga tylko dodatnio odbić się na 
wzajemnych stosunkach pomiędzy Polską 
a państwami baltyckiemi.

Prasa M i i raiitie “
Paryż, 14 grudnia. — (A. W .). Dzien­

niki publikują dane biograficzne prezyden­
ta Narutowicza, omawiając przytem bardzo 
przychylnie jego wybór.

„Temps" pisze: W ybór p. Narutowicza 
wykazuje jasno, że Polska zamierza pro­
wadzić pracę pokojową i pragnie widzieć 
na najwyższych stanowiskach Rzplitej nie 
polityków zawodowych, lecz ludzi nauki, 
umysłów całkowicie zrównoważonych i u- 
miarkowanych, niezależnych od wpływów 
partyjnych.

„Information" uważa, że nowy prezy­
dent Rzplitej, jest przedewszystkiem czło­
wiekiem Zachodu i uczonym.

iii filii! 913 ra t r s M i
Robotniczy W ydział Wychowania Dziec­

ka opiekuje się bezdomnemi sierotami, któ­
re wychowuje w schroniskach. Wobec wiel­
kich trudności finansowych, z jakiemi W y- 

1 dział ustawicznie borykać się musi, zaopa­
trzenie dzieci w ciepłą odzież i obuwie, bez 
poparcia szerokiego ogółu robotników, sta­
je się wprost niemożliwe. Sieroty robotni­
cze w mroźnej porze zimowej drżą z zim­
na, bose i licho odziane.

W ydział zwraca się przeto z gorącym 
apelem do Związków zawodowych, by po­
śpieszyły z ofiarami na gwiazdkę dla dzieci 
najbardziej pokrzywdzonych, dla których 
smutna rzeczywistość przeistacza raj dzie­
cięctwa i ową wyśnioną, złotą krainę mło­
dości — w świat ponury, pełen cierpień i 
niezasłużonych krzywd.

Niechaj choinka, której skrzące świa­
tła wnoszą tyle czarownego zachwytu w 
serca dzieci szczęśliwych—również i owym 
najbiedniejszym ukoi Izy i wywoła na u- 

j stach uśmiech radości i szczęścia.
Towarzyszki-robotnice! W asza to głó­

wnie misja wielka: czerpiąc siły w sercu, 
potraficie wniknąć głębiej w tajniki duszy 
dziecięcej i zapobiec skutecznie owej niedo­
li. która w młodych serduszkach żłobi nie­
zatarte ślady smutku, udręki i goryczy. Ko­
biety-matki! Śpieszcie z pomocą, nie pozo­
stańcie obojętne na krzywdę sierot robotni­
czych! !

Uprasza się o składanie ofiar w admi­
nistracji „Robotnika", W arecka 7, lub w 
Banku Ludowym Nr. 83, Marszałkowska 
Nr. 99.

Za Rob. W ydział Wychowania Dziecka 
Poseł T. Arciszewski. 

Dr. J. Malynicz. 
Antonina Szererowa.

lu d  robotniczy.
l im sari

W arszawski Komitet Okręgowry robotni­
czy Polskiej Partji Socjalistycznej wzywa 

•do zbierania składek dla rodziny poległego 
w dniu 11 bm. tow. Jana  W incentego Ka- 
łuszewskiego. Towarzysze, obywatele. Zo­
staje w „Robotniku" otw arta rubryka skła­
dek na rzecz ofiar naszych w dn. 11 bm. 
Zwracamy się nietylko do robotników war­
szawskich, lecz dc ludności całej Polski, do 
związków zawodowych i instytucji robotni­
czych, by pośoieszyły z pomocą rodzinom 
tych, co padli ofiarą zamachu „Chjeny". 
Jest to powinnością każdego z nas. Spra­
wa pilna. Śpieszcie więc spełnić wasz obo­
wiązek,

Warsz. Okr. Kom. Rob. PPS.
IKsielaiea P»\\ 'ś!c. W piątek dm. 15 tar. o g.

7 w totkalu dzielnicy, Solec. 68, odbędzie się ogólne 
Bebnamc© czfionfców dzielnicy, aa fctóram tow. Eu­
geniusz Boss wygłosi odczyt ilustrowany prac&ro. 
ttomi n. t. ..Rola socjalizmu ipolakiego w walce o 
wiiapcdiingtość i wyzwolenie robotnika polskiego 
jako warunek egzystencji Polski!14.

Dzielnica Jerozolimska. W piątek dn. 15 bm.
o gcxte, 7 w lokalu dzielnicy, GWodiaa 41, odbędzie 
się pesiedkemie komitetu dfctelnńawego z mężami 
zaufania PPS. z fabryk. Sprawy b. ważne.

Dzielnica M'"k;’t:lw.ka. W piątek dn. 15 bm. 
o godiz. 5 i pól w łcfceiu dsietoicy Bagatela 12-a, 
odbędzie się ogólne zebracśe czSantedw ćtzielaicy.

Kolejowa Org. PPS. W piątek dn. 15 bm. o g.
6 w lokalu OKR.. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
siię posiedzenie komitetu.

ftsfc fiiBijfffj
Zebranie Zarządu Głównego Zw. Z»w. pra<*>. 

wników tram w ajow ych. Dziaś&y o gedz. 6 i  pól w.
odbędzie się zebranie Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
pracowników' tramwajowych PoMci. Wsayscy człon­
kowie zarządu,. zamieszkali w Warszawo©, proszeni 
są o bezwarunkowe przybycie.

Zw. Robota. Przeni. Spoi. Sekretnrjat Zarządu 
Głównego Zw. Rdb. Prziem. Spoi. podeje do wia­
domości. iż plenarne posiedzenie Żarz. Gtówn, ! 
Kom. Rewizyyiej odbędzie się w niedzielę, dnia 
14 stycznia 1923 r. w lokalu, Żarz. Gl. Werseow®, 
ul. Chłodna 41. Posiedzenie rozpocznie się punk. 
taainte o godz. 10 rano. Wszyscy csfiorakowie Za­
rządu Gl. i  Kom. Rew. winni się stawić.

Zycie gospodarce.
Kojęwnnia giełdy warszawskiej.

Doi. St. Zjedin. 18075—,18050—l&l00. 
Marki nnem. 2.30—2,85—2,30.
Beigja, 1,182,50—1,180.
Londyn 84250—84200—84300.
Paryż 1300—1200—1292.50.
Praga 565—563.
SzwKjrarja 3475—3458—3465.
Wiochy 912.50—910.

f & u  i i i i i i  M m
W arszawa, ul. W spólna 17. Tel. 229- 70,

Polecam y ostatnie nowości:
Betcikow ski J .C harakterystyki i program y 

stronnictw  politycznych na terenie Rzeczypospoli­
tej Polskiej”. Przew odnik praktyczny dla obyw ate­
la. Ułożony na podstawie źródeł sejmowych, urzę­
dowych d prasowych; wyd. II uzupełnione, str. 128
8 -0 , Mk. 1.920.

Campbell N. R.. „Zasady elektryczności (jako 
przykład  do m etodologii)”, przełożył L. SiLberstein 
Str. 103, 8 -o. Mk. 2.880.

Fiedler L. K„ m i., „Przem ysł W ielkopolski", z 
przedmową d -ra  M. Lisockiego z 28 tablicam i i 12 

rysunkami. S tr. 98, 8 -o duża. Mk. 3.000.
Ja m es J„  „Do młodzieży", tłom. H enryk Bez- 

maski. S tr. 19, 8 -o. Mk, 360.
M ajchrowicz Fr„ dr., „H istorja pedagogii ze 

szczególnem uwzględnieniem dziejów wychowania i 
szkół w  Polsce”, wyd. czw arte z 98 ilustracjam i. 
S tr. 424, 8 -o. Mk. 4.800.

M edim ee P., „Carmen —  Czyśćcowe dusze — 
Tam ango”, przełożył Boy, str. 260, 8 -o. Mk. 3.600.

Nestorowicz M. Wł„  inż., „Spraw a drogowa w 
Polsce". Zagadnienia gospodarcze. S tr. 196 8 -o. 
Mk. 7.200.

Ptaśnik J., „K ultura w łoska wieków średnich w 
Polsce". Str. 224, 8 -o. Mk. 7.200.

„Rosja sowiecka pod względem społecznym i 
gospodarczym”, dzieło zbiorowe pod redakcją prof. 
L. Krzywickiego. T. I, część II. S tr. 271, 8 -o auza. 
Mk. 11.520.

Schure E. „W ielcy w tajem niczeni". Zarys ta ­
jemnej historji religji. Str. 565 8 -o. Mk. 10.800.

Stałkiew icz E., „Finanse wojenne. Niemcy, 
Francja, Anglja, S tany Zjedn<>czone“, z przedmową 
Zygmunta Jastrzębskiego. Str. 320, 8 -0 . Mk. 24.000,
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W myśl art. 62 uętawy z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowera ubezpieczeniu a* 
wypadek choroby i rozporządzenia M inistra  Pracy n Opieki Społecznej z dnia 21 marca 
1921 r. w przedmiocie przepisów wyborczych dla Kas Chorych, niniejszym podaje się do 
publicznej wiadomości, że

odbędą się w dnia 4 lutego Dla ubezpieczonych i w Dniu 11 lutego 1923 r. D!a pracodawców
Głosowanie w powyższych terminach zaczyna się o godz. 8 rano i trwać będzie bez 

przerwy do godz. 8 wieczorem. 1 f i 
Czynne prawo wyborcze mają ubezpieczeni i pracodawcy bez różnicy płci o ile ukoń­

czyli 20 rok życia.
Ubespieeaserai wyisie8*ajją ©H d e le g a tó w  i tyBuż zastęp ców *  P ra co d a w cy  w y0 

jfelerajja 80 delegatów  i tyluż zastęp ców .
Listy kandydatów na delegatów do Rady Kasy ułożone oddzielnie dla ubezpieczonych i oddzielnie dla praco' 

dawców winny byó doręczane Zarządowi Kasy (Solec 03) w ogólnej liczbie 44 egzemplarzy najpóźniej do duia 13 sty­
cznia 1923 roku włącznie.

Głosować można tylko na jedną z list uznanych przez Zarząd Kasy.
Splsft w ybaw cze w sz y s tk ic h  la ijezp ieezonycli i p ra co d a w có w  sp r a w d z a ć  mo*

Ż ssa  od dnia 12 do 21 grudnia 1922 r. włącznie, od godz. 9 rano do 8 wieczorem, me wyłączając niedziel i świąt* 
w 12 oddziałach Kasy Chorych jak  następuje:

L.

P
E M  f f l

Wyborcy 
zam ieszkali 

33 Okr. 
policyjnych

Ł.

P-
ODDZIAŁY KASY

Wyborcy
zamieszkali 

w Okr. 
policyjnych

L.

P-
ODDZIAŁY KASY

Wyborcy 
zam ieszkali 

w Okr. 
policyjnych

L.

P
ODCZUłT KASY

Wyborcy
zamieszka’!

w Okr. 
policyjnych

1 Solec 93 lO , 13 4 Sosnowa 4

©

7 Wspólna 40 9 ,  11, 2 3 10 Warmińska 16 18 , 2 5

2 Mławska 8 — 8 2 ,  & 5 Leszno 140 3 , 5 ,  4 9 8 Wolska 66 7 , 2 2 11 Grochowska 143 17

i :

Puławska 5 1®, 2 0 ,  2 1 6 Jasna 11 1, 1 2 9 Jagśelońska 34 ±4>, 24t, 15 12 Kaskada Dolna 
dom H a u se ra

2 6

I  goip idi l i E i  Kasy można przssiaiać lisiy M j i a l f f l  la f l S i a i i  da Rady Kasy ds dnia 3  l i p  1 9 2 3  r. ad pdz. 9  rano da 7  ii®.

W ciągu dni dziesięciu, licząc od dnia wyłożenia spisów, przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do ubezpieczonych* 
każdemu zaś pracodawcy odnośnie do pracodawców, prawo reklamacji co do wpisania lub wykreślenia ze spisów czy to reklamd' 
jąctgo czy to innej osoby. O żądaniu wykreślenia ze spisów należy zawiadomić zainteresowaną osobę w  ciągu 3 dni, zaznaczają^* i 
że obronę przeciw wykreśleniu należy wnieść do Zarządu Kasy w ciągu dni 3, od daty otrzymania zawiadomienia.

Reklamacje rozpatruje Zarząd Kasy i w ciągu 2 tygodni od daty wniesienia reklamacji przesyła zainteresowa­
nym odpis swej umotywowanej decyzji.

W ciągu 3 dni od daty otrzymania decyzji Zarządu mogą zainteresowani wnieśó skargę do Urzędu Ubezpie­
czeń, jednakże jedynie z powodu naruszenia u«taw i przepisów wyborczych. W ciągu 2-ch tygodni od daty o trzy m a ­
nia skargi Uiząd Ubezpieczeń wydaje decyzję ostateczną.

Wyborcy winni przynieść dowody stwierdzające ich tożsamość i na żądanie przewodniczącego Komisji Wyborczej, obowiązah1 
są  je okazać. Wyborcy mogą do głosowania używ ać kart na białym papierze formatu 9 *  12 cm. Karty wyborcze zawierać winu? 
numer jednej z list kandydatów oraz przynajmniej nazwisko kaodydata umieszczonego na czele odnośnej listy. Wszystkie inne karb  
wyborcze są  nieważne. *

farty wyborcze, cddaae w kopertach, niezaopatrzonych firmą Easy równie* 
są nieważne.
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Podział wielkiej Warszawy na Okręgi  Wyborcze.
Uw aga: ® przynależności każdego poszczególnego wyborcy do okręgu wyborczego

decyduje miejsce zamieszkania wyborcy. Cały obszar wielkiej Warszawy dzie­
li się na 44 okręgi wyborcze,'jak następuje:

«  ol w
e  o :o

iC

o

Ulice wchodzące w skład Okręgu Wyborczego
A

Bednarska
Białoskórnicza
Boczna
Browarna
Bugaj iN-ra 1 i 3)
Czackiego
Celna (strona nieparzysta)
Dowcip
Dobra (N-ra nieparz. od 47 do 91 wł.

96 wł.)
Dziekan ja 
Funnanska 
Garbarska 
Gęsta
Grodzka (N-ra 1 i 3)
Jasna  (N-ra nieparz. od 11 do 19 wł.

34 wł.)
Jezuicka 
Kanon ja
Kapitulna (strona nieparz.)

Adres biura wyborczego KAROWA 2 (Szkota Powszechna).

Karowa 5 Plac Małachowskiego
Krakowskie Przedmieście (strona nieparzysta od 1 do j  Podwale (N-ra nieparz. od 1 do 9 wł. i parz. od 2 do

i parz. od 48 do

9 wł. i od 79 do 109 wł. i strona parzysta cała)
Kredytowa
Królewska (N-ra nieparz. od 1 do 35 wł.) 
leszczyńska (strona parzysta)
Lipowa
Markiewicza W iadukt
Marszałkowska (N-ra parz. od 136 do 154 wł.)
M arjensztadt 
Mazowiecka
Miodowa (N-ra parz od 2 do 12 wł.)
Mularska
Nowy Świat (N-ra nieparz. od 65 do 69 wł.)
Nowy Zjazd 

i parz od 18 do Oboźna (strona parzysta)
Piekarska (strona nieparzysta)
Piwna (N-ra niep. od 1 do 27 wł. i parz. od 2 do 30 wł.) Trauguta (Berga)
Plac Zamkowy i Zapiecek (strona nieparz.)
Plac Dąbrowskeigo Źródłowa

18 wł.)
Pusta
Radna
Rysia
Senatorska (N-ra nieparz. od 1 do 11 wł. i parz od 2

do i  wł.)
Sicmca Ks. (Wiślana)
Ślepa
Stcjnkelera
Sowia
Stare Miasto (Rynek, obecnie ulica Zakrzewskiego, 

N-ra nieparz. od 1 do 11 wł.)
Ś-to Jańska
Ś-to Krzyska (N-ra parz. od 2 do 44 wł.)
Szkolna

Adres
Bonifraterska (strona parzysta)
Boleść
Brzozowa ^
Bugaj (strona nieparz. od Nr. 5 wł. i N -ra wyższe, oraz 

strona parzysta)
Celna (strona parzysta)
Ciasna
Długa (N-ra niep. od 1 do 15 wł, i parz od 2 do 22 wł.) 
Dunaj Szeroki 
Dunaj Wązki
Franciszkańska (N-ra parz. od 2 do 14 wł. i nieparz.

od 1 do 13 wł.)
F re ta  ^
Gdańskie W ybrzeże (Brzegowa)
Kamienne Schodki 
Kapitulna (strona parzysta)

biura wyborczego MŁAWSKA 6 —8 (Oddział Kasy Chorych).

Podwale (strona nieparzysta od Nr. 11 do, 49 wł. 
i strona parzysta od Nr. 20 do 50 wł.)

Kilińskiego (Wązka)
Kon wiktor ska 
Kościelna 
Koźla
Krzywe Koło
Miodowa (N-ra parz. od 14 do 26 wł.)
Mławska 
Mostowa 
Nowe Miasto
Nowiniarska (strona nieparz. od Nr. 1 do 5 wł. i strona 

parz.)
Nowennie j ska
Piekarska (strona parzysta)
Piwna (strona nieparz. od Nr. 29 do 53 wł. i 

parz. od Nr. 32 do 48 wł.)

Przvrvnek 
Ryba ki 
Rycei ska 
Samborska
Sapieżyńska 
Stara
Stare Miasto (Rynek, ob. ul. K ołłątaja, Dekierta

i Barssa)
Ś-to Jerska (strona parzysta od Nr. 2 do 20 wł. i nie 

parzysta od Nr. 1 do 15 wł.)
Wójtowska 

strona Zakątna
! Zakroczymskapaiz. oa n r . jz  ao “ło Wf.j ! zakroczymska

Plac Krasińskich (strona parzysta od Nr. 2 do 12 wł.) j Zapiecek (strona parzysta)

ID

III

Adres biura wyborczego ŻYTNIA 40 (Oddział Kasy Chorych).
Długosza j  M łynarska (strona parzysta od Nr. 24 do 66 wł, i nie- Szlenkierów
Czarnecka 1 parzysta od Nr. 23 do 53 wł.) Sołtyka
Gostyńska (strona nieparzysta od Nr. 25 do 45 wł.i Obozowa (strona parzysta od Nr. 2 do 20 wł. i niepa- Tyszkiewicza

i n a rT S rc łu  n r ł  N i *  “5 9  tar} 1 \ j  r 1 A 1A ) 7  i ̂  ,i parzysta od Nr. 22 do 38 wł.)
Górczewska (strona parzysta cd Nr. 2 do 16 wł.) 
Karolkowa (strona nieparzysta od Nr. 69 do 83 wł.) 
Leszno (strona parzysta od Nr. 132 do 146 wł.)

rzysta od Nr. 1 do 19 wł.)
Ostrorogu
Płocka (strona parz. od Nr. 12 do 82 wł.) 
Sejmowa (strona nieparz. od Nr. 1 do 19 wł.) 
Św. Stanisława (strona parzysta)

Zawiszy (strona parzysta od Nr. 2 do 14 wł. i niepa­
rzysta od Nr. 1 do 9 wł.)

Żytnia (strona parzysta od Nr. 36 do 44 wł, i niepa­
rzysta od Nr. 33 do 47 wł.)

Wawrzy szewska

Dzielna (strona parzysta od Nr. 46 do 88 wł. i niepa­
rzysta od Nr. 49 do 95 wł.)

Kacza
Karolkowa (strona parzysta od Nr. 72 do 96 wł.) 
Leszno (strona parzysta od Nr. 84 do 130 wł.)
Nowolipki (strona parzysta od Nr. 58 do 98 wł. i nie- Wolność

Adres biura wyborczego WOLNOŚĆ 16 (Szkoła Powszechna). I
parzysta od Nr. 53 do 85 wł.) W ronia (strona parzysta od Nr. 76 do 84 wł. i niepa-

Okopowa (strona parzysta od Nr. 10 do 38 wł. i nie- rzysta od Nr. 63 do 73 wł.)
parzysta od 11 do 47 wł.) Żelazna (strcńia nieparzysta od Nr. 95 do 97 wł.)

Pawia (strona nieparzysta od Nr. 39 do 83 wł.)
Smocza (strona nieparz. od Nr. 1 do 25 wł.)

Żytnia (strona parzysta od Nr. 2 do 34 wł. i nieparzy­
sta od Nr. 1 do 31 wł.)

I

Adres biura wyborczego LESZNO 20 (Szkoła Powszechna).
Dzika (strona nieparzysta od Nr. 1 do 9 wł.) i Mylna | Przejazd (strona nieparzysta)
Dzielna (strona parzysta od Nr. 2 do 44 wł. i niepa- Nowolipki (strona parzysta od Nr. 8 do 56 wł. i niepa- Smocza (strona parzysta od Nr. 2 do 24 wł.)

rzysta od Nr. 1 do 47 wł.) ’ rzysta od Nr. 1 do 51 wł.) Więzienna
Karmelicka j Nowolipie Żelazna (strona parzysta od Nr. 88 do 90 wł.)
Leszno (strona parzysta od Nr. 2 do 82 wł.) Pawia (strona nieparzysta od Nr. 1 do 37 wł.) |

6 Ił Adres biura wyborczego DZIKA róg Stawek (Nizka 20) (Szkoła Powszechna).

Błońska (strona parzysta)
Bonifraterska (strona nieparzysta)
Dzika (strona parzysta od Nr. 2 do 64 wł.) 
Franciszkańska (strona parzysta od Nr. 16 do 34 wł.

oraz nieparzysta od Nr. 15 do 39 wł.)
Gęsia (strona parzysta od Nr. 2 do 22 wł. i nieparzy­

sta od Nr. 1 do 11 wł.)
/nflancka
Kupiecka
Kłopot

' Miła (strona parzysta od Nr. 2 do 28 wł. i nieparzy­
sta od Nr. 1 do 29 wł.)

Muranowska
Nalewki (strona parzysta od Nr. 10 do 42 wł. oraz 

strona nieparzysta cała)
Nizka (strona parzysta od Nr. 2 do 26 wł. i nieparzy­

sta od Nr. 1 do 29 wł.)
Nowiniarska (strona nieparzysta od Nr. 7 do 15 wł.)
Nowolipki (strona parzysta od Nr. 2 do 6 wł.)
Plac Muranowski

Pokorna 
Przebieg 
Szymanowska 
Sierakowska
Stawki (strona parzysta od Nr. 2 do 2a wł. i 

rzysta od Nr. 1 do 19 wł.)
Ś-to Jerska (strona parzysta od Nr. 22 do 40 wł.)
W  ałowa
Źoliborska (d. Esplanadowa)

niepa-

Adres biura wyborczego SMOCZA 37 (Szkoła Powszechna).

Dzika (strona nieparzysta od Nr. 11 do 47 wł.) 
Gęsia (strona parzysta od Nr. 24 do 50 wł. i nieparzy­

sta cd Nr. 13 do 105 wł).
Gliniana
Kampinowska
Lubeckiego
Libelta

Miła (strona parzysta od Nr. 30 do 68 wł. i nieparzy 
sta od Nr. 31 do 69 wł.)

Niska (strona parzysta od Nr. 28 do 78 wł. i niepa­
rzysta od Nr. 31 do 71 wł.)

Okopowa (strona parzysta od Nr, 40 do 60 wł. i nie­
parzysta od 49 do 57 wł.)

Ostrowska

Pawia (strona parzysta)
Smocza (strona parzysta od Nr. 26 do 62 wł. i niepa 

rzysta od Nr. 27 do 57 wł.)
Sochaczewska
Stawki (strona nieparzysta od Nr. 21 do 79 wł.)
Wołyńska
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P. Ulice wchodzące w  skład Okręgu Wyborczego

8 V
t

Słońska (strona nieparzysta)
Burakowska
Dzika (strona parzysta od Nr. 66 do 78 w ł. i  niepa­

rzysta od Nr. 49 do 75 wł.)
Konarskiego
Młocińska

idres biura wyborczego DZlKA 74 (Szkota Powszechn
Okopowń (strona parzysta od Nr. 62 do 80 w ł, i  niepa­

rzysta od Nr. 59 do 63 wł.)
Parysowska 
Plac Parysowski 
Piaskowa
Powązkowska (strona parzysta od N r. 2 do 24 w ł.).

a).
Słodowiecka
Spokojna
Smętna
Stawki (strona parzysta od Nr. 4 do 84 wł.) 
Szczęśliwa
T atarska _

9

10

n
Adres biura wyborczego PAF1SKA JOOa (Szkoła Powszecł 

Ceglana | Prosta
Ciepła (strona nieparzysta od Nr. 1 do 9 w ł.) (Towarowa (strona parzysta od Nr. 24 do 52 wł.) 
Grzybowska (strona nieparzysta od N r. 33 do 79 wł.) J Twarda (strona parzysta od Nr. 28 do 34 wł.)
Lucka j Waliców (strona parzysta od Nr. 2 do 20 wł. i niepa- 
Pańska (strona parzysta od Nr. 56 do 116 w ł.) * rzysta od Nr. 1 do 11 wł.)

ma).

Wronia (strona parzysta od Nr. 24 do 42 wł. i  niepz 
rzysta od Nr. 13 do 39 wł.)

Żelazna (slrona parzysta od Nr. 42 do 56 w ł. i  nte' 
parzysta od 47 do 61 wł.)

VI
A d

Chmielna (strona parzysta od Nr. 126 do 136 w ł.
i nieparzysta od Nr. 75 do 91 wł.)

Miedziana 0
Pańska (strona nieparzysta od Nr. 55 do 111 wł.)
Plac Kazimierza Wielkiego

res biura wyborczego ZELAZNA 34 (Szkoła Powszech
Sienna (strona parzysta od Nr. 72 do 96 wł. i  niepa­

rzysta od Nr. 71 do 93 wł.)
Towarowa (strona parzysta od Nr. 12 do 22 wł.) 
Twarda (strona parzysta od Nr. 36 do 72 wł, i  niepa­

rzysta od Nr. 49 do 69 wł.)

na).
Wronia (strona parzysta od Nr. 2 do 22 w ł. i  mep*' 

rzysta od Nr. 1 do 11 wł.)
Żelazna (strona parzysta od Nr. 26 do 40 w ł. i  niepa- 

rzysta cd Nr, 19 do 45 wł.)

li VI
0 Adres biura

Brylowska (strona parzysta)
Dworska (strona nieparzysta od Nr. 1 do 19 wł.) 
Grzybowska (strona nieparzysta od Nr. 81 w ł. i N-ra

wyższe)
hrubieszowska
Karolkowa (strona parzysta od Nr. 2 do 56 wł. i  nie­

parzysta od Nr. 1 do 9 wł.)

«

wyborczego SREBRNA 16 (Fabryka f. .Borman Szwe

Kolejowa
Laskowa
Prądzynskiego (strona parzysta od Nr. 2 do 12 wł. 

i od Nr. 66 do 72 w ł. i nieparzysta od Nr. 1 do 7 
i Nr. 67)

Przyokopowa (slrona parzysta od Nr, 2 do 50 w ł. i  nie­
parzysta od Nr. 1 do 39 wł.)

de i S-ka“)
Srebrna
Sławińska
Towarowa (strona parzysta od Nr. 2 do 10 wł. i  nie* 

parzysta od Nr. 1 do 23 wł.)
Wesoła
Zaciszna

12 tu Adre

Chłodna (strona parzysta od Nr. 28 do 68 w ł. i  nie­
parzysta od Nr. 25 do 53 wł.)

Grzybowska (strona parzysta od Nr. 52 w ł i wyższe) 
Karolkowa (strona parzysta od Nr. 58 do 70 wł.) 
Krochmalna (strona parzysta od Nr. 48 do 94 i niepa­

rzysta od Nr. 51 do 89 wł.)
Leszno (strona nieparzysta od Nr. 79 do 127 wł.)

s biura wyborczego OGRODOWA 69 (Szkoła Powsze<

Ogrodowa (strona parzysta od N r. 38 do 62 i  niepa­
rzysta od Nr. 37 do 71 wł.)

Okopowa (strona parzysta od Nr. 2 do 8 wł. i  nie­
parzysta od Nr. 1 do 9 wł.)

Przyokopowa (strona parzysta od Nr. 52 do 58 wł.
i nieparzysta od Nr. 41 do 53 w ł.)

Plac Kercelego

:hna).
Towarowa (strona parzysta od Nr. 54 do 70 w ł. i  n i^  

parzvsta od Nr. 25 do 33 wł.)
Wolska (slrona parzysta od Nr. 2 do 16 w ł. i  niepa­

rzysta od Nr. 1 do 17 wł.)
Wronia (strona parzysta od Nr. 44 do 74 w ł. i  niepa­

rzysta od Nr. 41 do 61 wł.)
Żelazna (strona nieparzysta od Nr. 63 do 93 w ł.)

13 VII
Adre

Dworska (strona parzysta od Nr. 2 do 40 wł.) 
Górczewska (strona nieparzysta od Nr. 1 do 15 wł.)
Jaktorowska
Kraszewskiego
Karolkowa (strona nieparzysta od Nr. 11 do 67 w ł.)

s biura wyborczego WOLSKA 64 (Oddział Kasy Chor)

Leszno (strona nieparzysta od Nr. 129 do 141 wł.) 
Młynarska (strona parzysta od Nr. 2 do 22 wł. i  nie­

parzysta od Nr. 1 do 21 wł.)
Płocka (strona parzysta od Nr, 2 do 10 wł.)
Skierniewicka

rch).

Staszyca
Wolska (strona parzysta od Nr. 18 do 54 wł. i  niepa­

rzysta od Nr. 19 do 57 w ł.)

14 VII
Adt

Biała
Chłodna (slrona parzysta od Nr. 2 do 26 w ł. i  nie­

parzysta od Nr. 1 do 23 wł.)
Ciepła (strona parzysta od Nr. 16 do 32 w ł. i  niepa­

rzysta od Nr. 11 do 21 wł.)
Elektoralna (strona parzysta od Nr. 24 do 34 wł. i  nie­

parzysta od Nr. 17 do 53 wł.)

es biura wyborczego CHŁODNA 11 (Szkoła Powszecł

Grzybowska (strona parzysta od Nr. 2 do 50 wł.) 
Krochmalna (strona parzysta od Nr. 2 do 46 w ł. i  nie­

parzysta od Nr. 1 do 49 w ł.) > 
Leszno (strona nieparzysta od Nr. 39 do 77 w ł.)
Mirowska 
M irowski Plac
Ogrodowa (strona parzysta od Nr. 2 do 36 w ł. i nie-

ma).
parzysta od Nr. 1 do 35 w ł.)

Rynkowa (Gnojna)
Solna (strona nieparzysta)
Waliców (stroi a parzysta od Nr. 22 do 34 w ł. i mep** 

rzysta od Nr. 13 do 27 w ł.)
Zimna (strona nieparzysta)
Żelazna (strona parzysta od Nr. 58 do 86 w ł,)’

15 VIII
Adre

Bagno « 
Cbmieina (strona par. od Nr. 42 do 124 w ł. i  nieparz. * 

od Nr. 41 do 73 wł.)
Ciepła (strona parz. od Nr. 2 do 14 w ł.)
Graniczna (N-ra 1 i  3)
Grzybowska (strona nieparz. od Nr. 1 do 31 wł.)
Komitetowa
KróleyTska (strona nieparz. od Nr. 37 do 51 wł.) 
Marszałkowska (strona nieparz. od Nr. 103 do 153 wł)

s biura wyborczego SOSNOWA 4 (Oddział Kasy Chor

Marjańska
Pańska (strona parz. od Nr, 2 do 54 wł. i nieparz. od 

Nr. 1 do 53a wł.)
Plac Grzybowski 
Próżna
Sienna (strona parz. od Nr. 2 do 70 w ł. i  nieparz. od 

Nr. 1 do 69 w ł)
Sosnowa
Śliska

ych).
Ś-to Krzyska (strona parz. od Nr. 46 do 54 w ł. i  nie­

parz. od Nr. 37 do 43 wł.)
Twarda (strona parz. od N r. 2 do 26 w ł. i  nieparz. od 

Nr. 1 do 47 w ł.)
Wielka
Zielna ,  
Złota (strona parz. od Nr. 10 do 78 w ł, i  nieparz. oć 

11 do 85 wł.)
Żelazna (strona parzysta od Nr. 20 do 24 wł.)

16 11
A<

Czerniakowska (strona parz. od Nr. 116 do 158 wł. 
i nieparz. od 119 do 195 wł.)

Fabryczna
Górna (strona nieparzysta)

ires biura wyborczego ZAGÓRNA 9 (Szkoła Powszech

Huzarska
Łazienkowska
Mączna (strona nieparzysta)
/Vowo-Siclecka

na).
Przemysłowa
Rozbrat (strona parz. od Nr. 2 do 24 wł.) 
Ułańska

17 11
Adres b

Agrykola 
Bagatela 
Batorego A le ja 
F lory 
Klonowa
Koszykowa (strona parz. od Nr. 2 do 34 wł. i nieparz. 

od Nr. 1 do 41 wł.)
Litewska

iura wyborczego AL. UJAZDOWSKIE 25 (Szkoła Pow

Marszałkowska (strona parz. od Nr. 2 do 52 wł.) 
Mokotowska (strona parzysta od Nr. 12 do 36 wł. 

i nieparz. od Nr. 19 do 45 wł.)
Hatolińska
Nowowiejska (strona parz. od Nr. 2 do 24 w ł. i  nie­

parz. od Nr. 1 do 5 wł.)
Parkowa
Piękna (strona nieparz. od Nr. 1 do 27 wł.)

szechna).

Plac U n ji Lubelskiej 
Róż A le ja  
Służewska 
Szopena
Ujazdowskie A le je  (strona parz. od Nr. 2 do 14 vd- 

i nieparz. od Nr. 1 do 25 wł.)

18 I
Ad

A1. Jerozolimskie (strona parzysta)
A le ja  3 M aja (strona parzysta)
Boduena
Bracka (strona parz. od Nr. 16 do 22 w ł. i  nieparz. od 

Nr. 17 do 27 wł.)
Chmielna (strona parz. od Nr. 2 do 40 wł. i  nieparz.

od Nr. 1 do 37 wł.)
Cicha
Czerwonego Krzyża
Dobra (strona parz. od Nr. 2 do 46 wł. i nieparz. od 

Nr. 1 do 45 wł.)
Drewniana
Elektryczna
Foksal
hortensja
Jasna (strona parz. od Nr. 2 do 16 wł. i nieparz. od 

Nr. 1 do 9 wł.)

res biura wyborczego SOLEC 93 (Centrala Kosy Chor

i Kopernika
■ Kościuszkowskie Wybrzeże 
! Leszczyńska (strona nieparzysta)
Marszałkowska (strona parz. od Nr. 100 do 134 wł.)
Moniuszki
Nowy Świat (strona parzysta od Nr. 16 do 72 w ł. i nie­

parz. od Nr. 15 do 63 wł.)
Nadbrzeżna
Oboźna (strona nieparzysta)
Okólnik 
Ordynacka 
Plac Napoleona 
Przeskok 
Szpitalna 
Sewerynów ! Sienkiewicza 
Słowackiego

ych).

Szczygla ^ 
Smolna (strona parz. od Nr. 6 do 42 wł. i  nieparz.

Nr. 5 do 29 wł.) , 
Solec (strona parz. od Nr. 34 do 70 wł. i  nieparz.

Nr. 81 do 117 wł.)
Ś-to Krzyska (strona nieparz. od Nr. 1 do 35 wł.)
Tamka
Topiel
Warecka
W idok
Wysoka
Zajęcza
Zgoda , 
Złota (strona parz. od Nr. 2 do 8 w ł, i  nieparz- ^  

Nr. 1 do 9 wł.)
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.Daleka 
Filtrowa
Kolonja Staszyca
Koszykowa (strona nieparz, od Nr. 43 do 81 wł.)
Lwowska
Marszałkowska (strona nieparz. od Nr. 1 do 57 wł.)

Adres biura wyborczego MOKOTOWSKA 5 (Szkoła Powszechna).

Mokotowska (strona parz. od Nr. 2 do 10 wł i nieparz. Baszvńska 
od Nr 1 do 17 wł.) Sucha

Nowowiejska (strona parz, od Nr. 26 do 42 wł. i nie- Śniadeckich 
parz. od Nr. 7 do 29 wł.)

Dolna
Plac wyścigowy

T opolowa 
T arczyńska

.41. Jerozolimskie (strona nieparz. od Nr. 35 do 127 wł.)
Chałubińskiego 
Fmilji P later
Doża (strona parz. od Nr. 46 do 88 wł. i nieparz. od 

Nr. 33 do 69 wł.).
Koszykowa (strona parz. od Nr. 36 do 88 wł.) 
M arszałkowska (strona nieparz. od Nr. 59 do 101 w ł ) 
Nowogrodzka strona parzysta od Nr. 32 do 84 wł. 

i nieparz. od Nr. 35 do 75 wł.)

Adres biura wyborczego POZNAŃSKA 11 (Szkoła Powszechna)
lift 1 I 1 r» —r I-. _____

3 i XII

Oczki
Piękna (strona parz. od Nr. 38 do 68a wł. i nieparz. 

od Nr. 29 do 49 wł.)
Poznańska
Składowa
Starynkiewicza
Ś-tej Barbary ,
Wilcza (strona parz. od Nr. 36 do 78 wł. i nieparz od I 

Nr. 35 do 79 wł.) ' j

Wspólna (strona parz. od Nr. 46 do 66 wł. i nieparz.
od Nr. 43 do 79 wł.)

Żelazna (strona parz. od Nr. 2 do 18 wł. i nieparz. od 
Nr. 1 do 17 wł.)

Żórawia (strona parz. od Nr. 36 do 46 wł. i nieparz 
od Nr. 39 do 49 wł.)

Bielańska 
Daniłowiczowska
Długa (strona parz. od Nr. 24 do Nr. 52 wł. i nieoarz 

od Nr. 17 do 63 wł.)
Elektoralna (strona parz. od Nr. 2 do 22 wł. i nienarz.

od Nr. 1 do 15 wł.)
Predry  (Kotzebue)
Graniczna (strona parzysta cala i nieparz. od N r 5 

do 17 wł.)
Dypoteczna 
Kozia (Junkierska)
Kapucyńska
Krak. Przedmieście (str. nieparz. od Nr. 11 do 77 wł.) 
Królewska (strona parzysta)

82 XIII

Adres biura wyborczego KRÓLEWSKA 19 (Szkoła Powszechna).
Leszno'(strona nieparz. od N r^ l do 37 wł.)
Miodowa (strona nieparzysta)
Nalewki (strona parz. od Nr. 2 do 8 wł.)
Niecała
N owo-Senatorska 
Ogród Saski 
Orla
Ossolińskich (Czysta)
Plac Krasińskich (strona nieparz całal 
Plac Saski ’
Plac Teatralny 
Plac Żelaznej Bramy 
Przechodnia
Przejazd (strona parzysta)

Ptasia
Dymarska
Senatorska (strona parz. od Nr. 6 do 44 wł. i nieparz.

od Nr. 13 do 37 wł.) 
ł Skórzana
; Solna (strona parzysta)
S-to Jerska (strona nieparz. od Nr. 17 do 23 wł.)
Jłom ackie

■ Trębacka
■ Wierzbowa
| Zimna (strona parzysta)
‘ Żabia

ś

, Adres biura wyborczego WILANOWSKA 24 (Szkoła Powszechna).

Czerniakowska (stro n ^ jS zT o d ^ N r. 160 do 212 i n ieJO k n a™  *Str°na Parzysta} Solec (strona parz. cd Nr. 2 do 32 wł. i nieparzysta

G órn a^ stron a^ arzysta / &  ^  j w l.) ^  *  ^  *  wŁ ‘ ‘“ W -  Saara”'' "
i Karpia . -Smolna (strona parz. od Nr. 2 do 4 wł. i nieparzysta

K siążęca od N r_ ! do 3 v/} ) p  rzy sta
Ludna s

Wiejska (strona parzysta)
Wilanowska
Zagórna

Al. Jerozolimskie (strona nieparz. od Nr. 1 do 33 wł.) 
Al. Ujazdowskie (strona parzysta od Nr. 16 do 40 wl. 

i nieparzysta od Nr. 27 do 51 wł.)
Bracka (strona parzysta od Nr. 2 do 14 wł. i niepa­

rzysta od Nr. 1 do 15 wł.)
Doża (strona parzysta od Nr. 2 do 44 wł. i nieparzy­

sta od Nr. 1 do 31 wł.)
Ks. Skorupki
Krucza

Adres biure wyborczego KRUCZA 21 (Szkoła Powszechna).

8 4 XIV

Marszałkowska (strona parz. od Nr. 54 do 98 wł.) 
M atejki (Instytutowa)
Mokotowska (strona parz. od Nr. 38 do 62 wł. i niepa­

rzysta od Nr. 47 do 73 wł.).
Nowy-Świat (strona parz. od Nr. 2 do 14 wł. i n iep arz .

od Nr. 1 do 13 wł.)
Nowogrodzka (strona parz. od Nr. 2 do 30 wł, i nie­

parzysta od Nr. 1 do 33 wł.)
Piękna (strona ^parz. °d Nr. 2 do 36 wł,).

Plac 3 Krzyży
W iejska (strona nieparzysta)
W ilcza (strona parz. od Nr. 2 do 34 wł. i nieparz. od

Nr. 1 do 33 wł.)
W spólna (strona parz. do Nr. 2 do 44 wł. i nieparz. 

od Nr. 1 do 41 wł.)
Żórawia (strona parz. cd Nr. 2 do 34 wł. i nieoarz. oO 
Nr. 1 do 37 wł.)

Brudnowska 
Czynszowa 
iTnżynierska 
Konopkcka 
Kamienna 
Kowełska 

| Kowieńska

Adres biura wyborczego INŻYNIERSKA 10 (Szkoła Powszechna).

le tn ia  [Strzelecka
11 Listopada (d, Eksplanadowa i Sliwicka)
Mała 
Downa 
Środkowa 
.Stalowa 
Stolarska

fflf

Świeża 
Szwedzka 
Wileńska 
Zaokopowa 
Żerańska

Blaszana
Brukowa (strona nieparzysta) 
Dębowa 
Floriańska 

\ Jasińskiego 
| Jagiellońska

Adres biura wyborczego SZEROKA 17 (Szkoła Powszechna).

j Łukasińskiego Szeroka
IN  amiestnikowska Targowa
t Olszowa Targowa (strona nieparzysta)
{Park Aleksandryjski ’
I Panieńska 
jPatuszow a

-* ł ł j l  g w  T* a .  t i i t

Zygmuntowska

XIV

XI

Adres biura wyborczego N1EPORĘCKA 4 (Szkoła Powszechna).
Mowa I Targ
N ieporęcka IT arcumniiisKa
Dadzymińska (ulica i szosa) (strona nieparzysta) j Wiosenna 
Śnieżna [Ząbkcwska (strona nieparzysta)

( s t r o n a - y . g  N ,  ,2  do 20 wl. i „iep, Ł ka
\ Grodzleńsl-a J Dadzymińska (ulica i szosa) (strona nieparzysta) j Wiosenna

i Śnieżna

Blizka
Brukowa (strona parzysta)
Głucha
Gocławska

.Grochowska (strona parz. od Nr. 2 do 50 wi. i niepa­
rzysta od Nr. 1 do 77 wł.)

Joselewicza
Kałuszyńska
Kamionkowska
Kępna
Krowia

Adres biura wyborczego SKARYSZEWSKA 15 (Szkoła Powszechna).

Sprzeczna 
Szawełska 
T erespolska 
Wawerska

Lubelska
M arcinkowskiego 
Mińska 
Dowińska 
Owsiana
Poniatowskiego al.
B ybnct

Skaryszewska 
Skaryszewski Park 
Skaryszewskie Pola 
Sokola

Wrzesińska 
Zamojskiego 
Zieleniecka Aleja
Komisarjat W odny (Mieszkańcy statków, berlinek 

domów pływających na Wiśle).

XI Brzeska
Folwarczna (strona parz. od Nr. 2 do 10 wł. i niepa 

rzysta od Nr. 1 do 9 wł.)
Kawęczyńska
Kijowska
Korsaka

Adres biura wyborczego ZĄBKOWSKA 43 (Szkoła Powszechna).

Otwocka
Dadzymińska (ulica i szosa) (strona parzysta)
Siedlecka

Krótka 
Łamana. 
Łochowska 
Łomżyńska 
Markowska 
Objazdowa

Wołomińska
Zacharjasza
Ząbkowska (strona parzysta)

58
H I ( Belwederska 

■ Belgijska
Boryszcwska

Adres biura wyborczego PAŁAWSKA 5 (Oddział Kasy Chorych).

Bocheńska Chocimska
Bukowińska Cieszyńska
Chylicka Dolna
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29 III Domaniewska
Forteczna
Fortowa
Kuculska
Humańslca
Henryków
Królikarnia
Konduktorska
Kujawska

Adres biura wyborczego PUŁAWSKA 5 (Oddział Kasy Chorych).
Szopy Niemieckie 
Skolimowska 
Wygoda 
Wielicka 
Wierzbno 
Wiktorska 
Zajączkowska

Ludowa
Okęcka
Olkuska
Puławska
Pęcherska
Promenada
Pyrska
Racławicka
Szopy Polskie

30 in
Adres biura wyborczego RAKOWIECKA 11 (Szkoła Powszechna).

Asfaltowa
Bełska
Falęcka
Gołaszewska
Grażyny
Kazimierowska
Kielecka
Krożańska
Kwiatowa
Lewicka

Łowicka
Madalińskiego
Melsztyńska
Narbutta
Olszewska
Olesińska
Opoczyńska
Fole Mokotowskie
Port Lotniczy
Rakowi eeka

Rejtana
Różana
Sandomierska
Starościńska
Szustra
Wiśniowa
W łodarzewska
Wołoska
Wyględów

31 X V II
Adres biura wyborczego GROCHOWSKA 143 (Oddział Kasy Chorych)*

GROCHÓW KAMIONEK.

Apteczna
Brzeźnicka
Chłopickiego 
Chroszczewska 
Czapelska 
Czwartaków 
Dobrzyniecka 
Dwernickiego 
Fmiljanów 
Florentynów 
Gocław •, 
Garwolińska 
Gdecka 
Grenad jerów 
Grochów I i II 
Grochowska (strona parz 

strona nieparz. od N r 
/gańska 
Kaleńska 
Karczewska 
Kawcza

od Nr. 52 wł,
79 wł. i wyższe)

i wyższe oraz

Kępa Gccławska Podskarbmska
Kickiego Prochowa
Kozia Górka Grochowska Pustelnicka
Kobiclska Rębkowska
Komorska Saska
Korytnicka Saska Kępa
Krypska Siennicka
Łukowska Stanisławowska
Afajdańska Stocka
Męcińska Stężycka
Miedzeszyńska Styrska
Mlądzka Sulejkowska
Mniszewska Świdrzańska
Mycielskiego Szaserów
Bowy-Kawęczyn T arnowiecka
Okuniewska Witolin
Olszynka Wiatraczna
Omulewska Witolińska
Osiecka Zagojska
Ostrołęcka Zamieniecka
Paca Żółkiewskiego
Piętki Żymirskiego
Pilawska

3 2 X I PELCOWIZNA

Bo janowska
Chełmińska
Dobrzyńska
Fortowa
Golędzinów

Adres biura wyborczego MODLIŃSKA 22 (Szkoła Powszechna).
Golędzinowska 
Belska 
Jabłonowska 
Kartuska 
Królewiecka 
Afalborska 
Modlińska

Pomorska
Póżopol
Stacja Prag*
Toruńska
(/stronie
Wyszogrodzka
Warmińska

33 ni
Adres biura wyborczego GOSTYŃSKA 17 (Tylno-Młynarska) (Szkoła Powszechna).

Deotymy
Elekcyjna (strona parz. od Nr. 44 do U  wf. i nieparz.

od Nr. 41 do 65 wł.)
Gostyńska (strona parz. od Nr, 2 do 20 wł. i nieparz, 

ód Nr. 1 do 23 wł.)
Górczewska (strona parz. od Nr. 18 do 92 wł.)
Inowrocławska
Kruświcka

Listopadowa 
Łuszczewska 
M  agistracka
Obozowa (strona parz. od Nr. 22 do Nr. 52 wł. i nie­

parzysta od Nr. 21 do 67 wł.)
Opawska
Płocka (strona nieparz. od Nr. 43 do 83 wł.)
Rawska

Sejmowa (strona parzysta cała i nieparz. od Nr. 21 do
61 wł.)

Św. Stanisława (strona nieparzysta)
Styczniowa 
Wieluńska 
Zagłoby
Zawiszy (strona parz. od Nr. 16 d* Nr. 60 wł. i 

rzysla od Nr. 11 do 59 wł.)

34 II
Adres biura wyborczego CHEŁMSKA 19 (Szkoła Powszechna).

3 5 X X I

SIELCE Kaszubska Sobieskiego
Kolonja Śląska

Badowska Kurna Słomczyńska
Banioska Lubkowska Stępińska
Bobrowiecka Łyżycka Sielecka
Bończa Afagnuszewska Sukcesorska
Chełmska iV abielaka Sułkowicka
Czerska Pałacowa Tatrzańska
Czerniakowska (strona nieparz. od Nr. 1 do 117 wł.) Piaseczyńska Teresińska
Górska Podchorążych Turecka
Grochalska Polkowska Woronicza
Janowska Pancerna Zakrzewska • 1 ,
/wieka Ryżewska

Adres biura wyborczego CZERNIAKÓW (Szkoła Powszechna, naprz. Komlsarjatu).
SIEKIERKI, CZERNIAKÓW Folwark Czerniaków Siekierki

Gościniec Folwark Siekierki
Antoniewska Kątna Wieś Siekierki
Bartycka Koszykarska Wieś Siekierki Małe
Bernardyńska Kopcowa Siekierkowska
Bernardyński Plac 29 Listopada Wolicka
Błotna Łączna Wschodnia
Ś-go Bonifacego Nadrzeczna Zawadzka
Czerniakowska (str. parz. od Nr. 2 do 114) Powsińska
Wieś Czerniaków Polska

3 6 XXII
Adres biura wyborczego GÓRCZEWSKA 83 (Szkoła Powszechna).

Baltazara | Górczewska (strona nieparz. od Nr. 49 do 117 wł.)
Balicka I Ks. Janusza
Elekcyjna (strona parz. od Nr. 2 'do 42 i nieparz. od Jfoczydlo 

Nr. 1 do 39 wł.) jNakielska
Gnieźnieńska * Pustola

Redutowa
W  o  1 C t  łS C if 3

Wolska (strona parz. od Nr. 96 do 186 w t)

37 X X II
Adres biura wyborczego WOLSKA 108 (Szkoła Powszechna).

Dworska (strona parz. od Nr. 56 do 82 wł. i nieparz.
od Nr. 29 do 39 wł.)

Gizów
Gniewkowska
Grabowska
Grodziska

Karlińskiego
Prądzyńskiego (strona parz. od Nr. 26 do 50 wł. i nie­

parzysta od Nr. 25 do 61 wł.)
Jana Kazimierza
Ordona
Przyce

Sowińskiego
Sieradzka
Wsc.howck->
Wolska (strona nieparz. od Nr. 95 do 221 wtf



fir. 343 „ R O B O T N I K ”, p i ą t e k ,  !5 grudnia 1922 r. 11

6 Komi-

'*  III!

I I

mu

o
Uli

■*S

Ulice wchodzące w skład Okręgu Wyborczego

UH

Armatnia
Bema (strona parz. od Nr. 32 do 72 i nieparz. od Nr.

43 do 95 wł.)
Brylowska (strona nieparzysta)
Dworska (strona parz. od Nr. 42 do 54 wł. i nieparz. 

od Nr. 21 do 27 wł.)

Adres biura wyborczego BEMA 81 (Szkoła Powszechna).
Górczewska (strona nieparz. od Nr. 17 do 47 wł.) i  Syreny
Gumińska
Płocka (strona nieparz. od Nr. 1 do 41 wł.) 
Prądzyńskiego (strona parz. od Nr. 14 do 24 wł. i nie­

parzysta od Nr. 9 do 23 wł.)
Sokołowska

Wolska (strona parz. od Nr. 56 do 88 wł. i nieparz. ot 
Nr. 59 do 93 wł.)

CZYSTE
Adres biura wyborczego SZCZĘŚL1W1CKA 3 (Szkoła Powszechna).

Baranowska
Bema (strona parz. od Nr. 32 do 72 wł. i nieparz. 

Nr. 43 do 95 wł.)
Berestecka j

od

Portowa 
Nalwaryjska 
Mszczonowska 
Na. Bateryjce 
Pomnikowa 
Św. Antoniego

SzczRśliwicka 
T unełowa 
Wiochowska 
Żwirowa

a) OCHOTA

Barska
Częstochowska
Dobosza
Grójecka
Kaliska
Kopińska
Niemcewicza
Opaczewska

Adres biura wyborczego GRÓj ECKA (Barak Szkolny).
Oświęcimska 
Orzeszkowej 
Piotrkowska
Przemyska *
Sękocińska 
Siewierska 
Spiska
Ks. Trojdena 
Węgierska
Winnicka _______

b) RAKOWIEC
Mołdawska
Pruszkowska
Sanocka
Solipsowska
Szosa Krakowska
Wiślicka

c) OSADA JANKÓW.
Zbarska

Adres biura wyborczego PIOTRA SKftRui 2 J -2 2  (SzroJo Pow szecnna).
TARGÓWEK 

a) Lewa strona toru Dr. Żel. Wileńskiej.

Borzymowska
Biruty
Cmentarna
Cynowa
Gomądzka.
Handlowa
Horodelska
Kołowa
Kuniecka
Kuflewska
Lidzka
Mazurska
Mokra
Olgierda
Oszmiańska
Obwodowa
Piasiowa
Piotrówka
Piotra Skargi
Pińska
Poleska
Poprzeczna
Plantowa
Praska

Pratulińska 
Prałaliiwska 
f'szenna 
Prr.y^ocka 
jRemisz* wska 
Rogowska 
Smoleńska 
Św. Wincentego 
Trocka 
Tykocińska 
Węgrowska 
Witebska 
Wygodna

b) Prawa strona toru Dr. Żel. Wileńskiej.

Anny Ks. 
Birżańska 
Chem'czna 
Ciemna 
Hutnicza 
Józefowska 
jVaczelnikowska 
Naliowa 
Narwiańska 
Niedctrzymska 
Ołycka

Południowa 
i «niewieska 
Rybińska 
Rzeczna 
Siarczana 
Szklana 
droczą 
Sterdyńska 
Trojanowska 
Władys ławowska 
Wszeborska 
Zachodnia 
Ziemowita Ks. 
Żmudzka

UTRATA

Dźwińska 
Ks. Konrada 
Tudwicka 
Matuszewska 
Hieśweska 
Przelotna 
Rosieńrka 
Sortowa >
S/.tnulowizna, folwark 
Zabrarnecka

NOWE BRUDNO
Adres biura wyborczego BiALOLĘCKA 36 (Szkoła Powszechna)

Bartnicza
Baryczków 
Bazylj.ańska 
Białołęcka 
Budowlana 
Jastrzębska 
Ks. Jaremy 
Jul janowska 
Krakusa

Kiejstuta 
Kurpiowska s 
Kmieca 
liwska 
Majowa 
Marjampolska 
Myszyniecka 
Nadwiślańska 
Odrowąża 
Ogińskiego 
Oknicka

Palestyńska
Poborzańska
Siedzibna
Sitkowska
Społeczna
Syrokomli
Wybrańska
Wysockiego
Zagraniczna
Żytomierska

a) Powązki, Izabelin. Czarny Dwór. Piaski, Osmolin, 
Słodowiec, Wieś Młociny, Buraków

Baraki dla uchodźców (na Powązkach)
Chotomska 
Ciechanowska 
Czartoryskich 
Czerwińska 
Buchnicka 
Elbląska 
Fortowa 
Głogowska 
Gołubińska 
Giżycka 
Gombińska 
Izabelli 
Iłowska 
Kełpińska 
Libawska 
Lignicka 
Nurska 
Ogólna 
Opalińska 
Osmolińska 
Pieńkowska 
Połąska
Powązkowska (strona nieparzysta cała ? strona pa­

rzysta od Nr, 26 wł. i N-ra wyższe)
Pionierska
Przasnyska
Bochalewska *
Rokicińska

Mdres biura wyborczego KASKADA DOLNA, Dom Hausera (Oddział Kisy Chorych).
Saperska 
Solecka 
Sybilli 
Szamocka 
T uszyńska 
Włościańska 
Żelazowska

b) Marymont, Kaskada, Crossów, Ruda Podleśna, 
Ruda Fa1'-yczna, Ruda Ewansa, Wieś Potok, Kępa 

Rządowa, Kępa Potocka, Kapa Majoracka.

Barszczewska
Bielicka
Bieniewieka
Brochowska
Bydgoska
Chlewińska
Cząstkowska
Czosnowska
Dembińskiego
Gawłowska
Gdańska
Grudziądzka
Horyńska _ _ _ _ _ _
Jana III 
Kamedułów 
Kołobrzeska 
Korabska 
Leśna 
Fomiańska 
Marji Kazimiery

Marymoncka 
Morawska 
Młodzieszyńska 
Pęcicka 
Potocka 
Rudzka 
Pankiewicza 
Ryska
Ruda Górna
Ruda Dolna
Ruda Podleśna
Skrzelewska
Skotnicka
Smoszewska
Sobocka
Szlachecka
Tuczańska
Tylżycka
Warszawska
Wiedeńska
Zabłcćińska
Żukowska

OKr. wyliiir.
44

c) Cytadela
d) Żoliborz.

z fortami.

Adres Biura wyborczego: Solec 93 (Centrala Ka*y
Chorych).

Wszyscy ubezpieczeni w Kasie Chorych m. Warsza* 
wy, mieszkający poza obrębem Wielkiej Warsza­
wy, których stałem miejscem zatrudnienia jest 
stołeczne m. Warszawa.

f  A * )  D °  s p i s ó w  wyborczych wpisani są wszyscy członkowie Kasy Chorych m. Warszawy zgło-
V  % W X I L V f f l L *  szeni do dnia 1 listopada 1922 r. włącznie. 2) Wyborcy, którzy w czasie ustalania spi- 
N,JW wyborczych zmienili miejsce zamieszkania głosują w miejscach dawnego zamieszkania. 6 ) Ponieważ spisy wybor- 

uł< żone są ściśle według okręgów wyborczych, w nadsyłanych do sprawdzania wykazach masowych z wielkich 
^sedsiębiorstw winien być po za nazwiskiem i imieniem wyborcy, zaznaczony szczegółowy adres tegoż.

t y arszawa, dnia 27 listopada 1922 r. (—) S ELL
KOMISARZ KASY CHORYCH m. W arszawy.
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JR O B O T N IK " , piątek, 15 grudnia 1922 r.

B E H A T sp rzed ają
Lokomobile; łopaty; walce drogowe; linki druciane; kotły: Igły pończosz­

nicze; odpadki skór i kożuszane; wywrótki kolejkowe; krypą; gwoź­
dzie; cynk; blachą; wozy; paski rupturowe; a p a r a t y  » e n tg e lo -  
g ic z n e g  zapalniczki; przewodniki i kable; wozy elektryczne i ase­
nizacyjne; s a m o c h o d y j  motocykle; opony (nieużytki) i t. d.

Młocarnie; prasy do siana; kotły; zbiorniki; kasą ogn otrwalą; rury; turbo­
generator

Lokomobile; młocarnie; silniki spalinowe; beczkowóz; śrutowniki; kotły; 
maszyny do szycia; baraki drewniane

T erm in  sk ła d a n ia  a fe r t:  £ 8  gru d n ia  1922 r«

M E f M ^ E i L 6 6  l is * .  5 4 -

W a rsza w ie

W ilnie

L ublin ie.

patrz £  ^  I

C Y R K , li KiHZl 
Wielki program nowości:

D e lo n e - f  f f e n d i  z „Tajemnicą zagwożdżonej 
skrzyni” S ło - ł ie  muzykalne 24 PTAKÓW egzo- 
tycz. KARNAWAŁ na lodzie. PAULO i FLORIAN. 

BRADNA i pozostałe ATRAKCJE.

* K r o n i k a *
STAN POGODY 

(według danych Państw. In.stytutti Meteorolog)
Temperatura najwytżsoa wynosiła wczoraj w 

Vferazaiwle -f- 3,5°. inajaiiżsaa +  1,3°.
Pran,widywany przebieg pogody w dniu dzii- 

aiejsEąm: Na półtaocy Polski pfaawsdłttóe pochmur- 
no i teffnperatuina' powyżej 0®; na południ© przej­
ściowe polepszenie się stanu pogody i  praymrodci; 
ntóejsKami mglisto. Słabe wiatry z Merur.tików po. 
tudniowycii.

Podwyższenie cen e  w®dę. Magistrat ,padano- 
wdf od dn. 1 stycznia 1923 r. podwyższyć, cenę wo. 
dy dio 130 mik. za 1 ma, opta^y kwartalne zi- w y­
najem wxdomś®rów podwyższyć o 25% i  opłatę 
za aprawdeanae wodanwarów również o 25% .

Rada Muzeum Narodowego. Magistral zatwier­
dzili Teguitomim Rady Museatoerj Muaoum, Nanodcwe. 
go i  waa?eun:t skład Rady. dioptisaazająr: pp. A, Ja . 
Dcrwsikirgo. WT. Kyszewakiego i  iM. Rullkowakiego 
jc&o rzeczoznawców.

Zamek i Łazienki Król. Dyrekcja Zbiorów 
Państw, ■wydala swoim rafcladero drwte serjo pocz­
tówek. z widokami Zamku i  Łazienek Kr. podług 
artystycznych zdjęć J . Bu/haka z Wilna, Pocztówki 
te wykonane są bez zarzutu. Zamuorzone jest wy_ 
cfcvnie wytwór Jjrch a dostępnych dJa szerszej pur 
blkzności wydawnictw albumowych

Skróc^ae adresy telegraficzne. Od doiła 15-go 
bm. ‘kasa: urzędu 'etagreJu. rozpoczyna prayjtmowa- 
n 'e  opfct należnych za korzystam© ze Skrótów "W 
roku 1923 a że, o ile opjata nie zostanie uiszczona 
do dn a  31 stycznia 1923 r., skrócony adras zosta­
nie skasowany, a inaddiodzące z takim adresem 
d e p o se  oio będą doręczane. Oplata aa skrócony 
adres w roku 1S28 wynosi 48000 marek.

podwyżka taryfy pocztowej i telegraficznej. Z 
dmem 15 gruyfci* rb . oboAvązu.;ą w  catoj Polsce 
z .wyjw'.kem csęści G. Śłąeika następujące podwyżL 
szon© pocztowo. tetegrailJnan® i teiWcoicziae: iW o- 
tnxxto wewnętrznym: list 100 marek, ciężuzy 200 
jnk,; kartka pocztowa 5 0  rok., -widokówka (aa§- 
.wyżej 5 stów treści!) 20 rok. >W obrocie zregranicz. 
rnym: list 200 mk. TefegrsJ (w clbrccie wewnętrz­
nym): opłat® od wyrazu 80 rok., nsjmtóej 800 mk.; 
piakwitawiagrie telegram u 80 mk..; ibkmkiet telegra* 
S'ezjmy 20 rok. Opłaty tetefomwzu© zostały podmyi- 
SBCne przeciętni© o 100%.

Oplata za czasopisma. M tetterjum  poczt ii te- 
logrciów zawiadamiało umędy poczto wo-telegrcflcz- 
W  j e  opja-ty za czasopisma. pod.wyżs®one 29 ufo in, 
abowiąpywać będą także od 1 slyesnia 1923 r.

Popierajmy inwalidów. Komisarjat rządu na 
nr. sit. Warszawę udzleiil do dnia 6 stycznia 1023 r. 
pozwolenia oa preedświąóecwią iillcaną sprzedaż 
gakmteryi: •wSrenego wyrobu inwalidom wojennym 
w trzynastu ipunktaich Warszawy.

ZEBRANIA I ODCZYTY. *
Pretesitwyjny wice ®k?dowłicki. W dniu dat- 

sfejEsyro a  godz. 5 po poi. w  sali Taw, Hygiemicz. 
•tego '(Korową 31) odibędlzi© się wiec akademicki 
/W spcewSe zajść pcRióedzialik owych, zwołany przez 
AScad. MSod. Ludową, Z-w. MI. Post. Ntopodł. ,.,Fi- 
larer.jtt*, Kamiitot walki z ainwrdhi/ą, .Z-w, Akad. 
Chraeścjein, Zvv. Nie®, ftffl. Socj'tltsSyczn'Cij. Org. Mr. 
Nar.. ARcrd. Stow. Wolino:nyślicieli, Zw. Mli. iBostę- • 
$owej i  Akad. Klub MI. Niczfeleżnej,

Zebranie w sprawie gwiazdki w szpitalach u c i­
skowych. Sekcja Gwiazdkowa pray Kom. Opieki 
mad Ośwr&iią w smpćtalueh -wojskowych: przy Oddz. 
•Waiisz. Pol, CŁaorw. Krzyita zaprasza wiszy.Tjk'vh. 
których imtaresuje urządzieiniie Gwiazdki dla cho­
rych ż»'maier4y i  imwiaiŁiSdiów, przebywających w 
sapitaiadh 'wojskowych M  po®i®d-zenśe w tej -a.k1.m- 
afcoj i  pilnej sprawie w dra** 16 tea. o goda. 7% 
iwliecz. w  lokialu Odda. Warsa. Pol. Czerw. Krzyża, 
Mazowiecka 9.

Związek Bibljntekftrzy Polskich. Dziś o godz. 
8 wieca. w ,Związku Biibljotekaray Polskich (Ko>* 
szylcowa 26) wygłosi referat p. Z. Mocarski ma le. 
mat: „Z ruchu wydawmicaego w- Rosji wspóteae- 
snej“.

R O Z R Y W K I .
Wie«s®rek literacki. Dziś o goda. 8 -ą  wiiecs. 

odibędzJe siię wieczorek literacki, na którym prof. 
J . Pollak wygłosi swoje utwory pohtyasw. W io. 
czorok odibędzie się w- gmachu Wylżasej Szkoły 
Handlowej, uil. Kosrykowa nr, 9. Bilety po mk. 
1000 i  500 do nabycia pray wejściu. Całkowity do­
chód praeanntBOcy r.a Br. Pomoc Stud. W. S. H.

W Y P A D K I
Morderstw-© i aresztowanie mWrderaów. W dniu

cmeg‘i:?j>s'zyirn zaiwiadonrionną zostaila {Xd.cja pcw atu 
rsdzyimiińskćego, że w© 'wsi' Kru®c:\v Stary, gro. 
T^uszicz, tegoż powiatu, namordowany zasiał Men. 
del Stolik, lat 27. nuestoose© Radssyimiąiai. Okaz.do 
się, że w  jedinyńi z  podwórek gospodarstw^ wrśej- i 
sikLch leżał przed stodołą trop  zam-ordowanego ' 
Stoi k?, Gtowa j-ego była rozplatam® siekierą sześć I 
mzy, iformałn-je pokrajana w filtaty. W stodole, k!ó. j 
rej wlaściciiel utrzymywał tajny wyszynk, znale- ■ 
aiona zestata czapka olcrwaiwicma airoicc-dowenego. j 
Umtsłomo. że tojiże mocy, kiedy dokonane zosUito j 
morderstwo, o trzy gospodarstwa delej, gdasa -nów- : 
mież 7majdowisil się tajny wyszyrk, zabawiało arię j 
tran dwuch prayjsoiót Józef Wąsik, lat 18 i  Włau j 
dysTsw Jmbedkv, la* 22, obsij pochodzący z t-ej sa. 
mej wsi, synowie bogatych gospod,aray, W chwili 
wejścia <i© Łajrięj karczmy, jeden z mich my® ręce 
i  w- sieni zoslawil j.k iś  ©cmpk. przy tom za wódkę 
iKspkciii mimo, że tegoż d n a  pozedleim pili1 rów. 
Biiea, (jedindk na kredyt. Nie ulegało wątpliwcści, 1 
ż© omi są spiiawc-sro-i zbnodmi, zwłaszcza-, ż» obu 
wradiaiamo w towarzystwie zaimcwdow-iaRego Stolika, 
Stoi k  topowa-1 -różu© rzeczy po wsirsch. mie JBeząc 
się nawet z idh -pochodizeiiMem i  został -wciągnięty 
przez wyżej- wspo-mniianych do Stodoły, gdzie praw . j 
dopodobniie m-za'1 od .mich 'kupić ijakaś rzecz miele- . 
gal'ii-ego poefoodfeemia. Pómdeważ Stolik miał przy j 
sobie zwykłe p is  .iłach©, jnfeo h irnd im  wiejski', za . j 
stal zsrmordowKmy przez młodych chciwców pienię­
dzy i1 obralbawiamy. Noe wi-ełe mu wprawdzie za­
brali, gdyż tylko 50,000 mk., 'wiięcej bowiem mie 
•poeiadaif. -Podcssn rewizji przeprowiadBomej u mich 
znatezioeio kurtkę jednego z m-ich. ma- której są 
liczne ślady torwl ludzkiej r plamy od wnywwaia 
brwi'. Mordercy zcstalś osadzeni -w więzieniu, a 
sprawa prowadzoną jest w  trybie -dorEźmymr

.Zasypany ziemią. W czasie pracy fety  ̂
tach ziemnych na Woli pray ul. SowtAsk^S0 , j  
30, oODSumą! się  awai aienii i ZŁcypal 
Walon-tego KoiodiiLejŁlkiego, robotnika w 
N-a ato-rm nadibiegli in i i  pobotoścy. k*ó^r 
swego wkrótce edkopali. Lekarz -Pogotowia, 
stosowaniu odpowiiedmicih środków, .praew-ó® 
lodzie jakiego do szpitala Dzieclą-tka Jezus.

r
Teatr i muzyka.

Teatr Wi©lk«. Dziś ,vKawaler srebrnej 
Toatr R<ł»maAt°ści. Dziś ,,Ona‘'.
Teatr P°lski. Dziś ostata-'- raz ^Wesete*". ̂  
Teafr im. B ’gu -lawskicg'*. Dziś ,.Koi'ilj®n b 
Teatr Reduta. Dziś po cenach do pa'o'vy 

żornych ,E « ’a.*.
Teatr Mały. Dziś „Bancof*.
Teatr N°w®śc'. Dziś „Bajadetre:".
Teatr K°medja. D zś -Bogini nietpekoju -, 
Teatr Nowy. Dziś .JNiech nvn-iie dj-ibli we.*11 
Teatr Praski. Dzńś g o lą cy  -w Amor>rce“.

POKWITOWANIA. '
DJa rfidzimy zabHegn w dnia 11 XII 
na Placu Trzech Krzyży robotnika 

Jama Kaliszewskiego.
Wczoraj w pohitlmie był osobiśc*0 * 

Administracji ..Robotnika- toiw. 
Bolesław Lianamwwskii i zloćyl mk. 10.™

Pozatem złożyli mkp.: M. K ołodziej^
10.000. G. Stamirowska 10,000. Leon 
sileWski 10,000. Kazim. Rożnowski 5Pa 
Teodor Cent... 5,000. A. Opielińska 5,0^ 
A rtur Śliwiński 20,000. Stanisław Małk^y 
ski 5,000. Żmudowski 20,000. PraooWb1 - 
fryzjerscy firmy „Dudzica": A l. PnieWS 
Maks. Zajączkowski i Józef Wenonciu 
Haupt 3,000. Tow. Derlaczyński 2,000. S^, 
frański 3,000. Bolesław Dębiński 1Pto 
Paweł Górzyński 5,000. A . F . Kowa-L
2.000. Z. Morawski 10,000. Zebrane w 
Urzędzie Statyst. W ydział Spisu Ludne®! 
n r  zez tow. Karczmarewicza od 24 oscprzez tow. Karczmarewicza od 24 
22,200. Tow. Przeździecki 5,000. Tow- 1 
Luxemburg 10.000. Stanisława Luxem b^ 
jfowa 2,000. W anda Blecliówna 1,000. » 
fja Luxemburżanka 1,000. Irena Lux^ 
burżanka 1,000. Żabiński 5,000. ^ .  J -  
kosz 1,000. W acław Baraniecki 5,000. >>'. 
mens Kakietek 10 000. Brenda Ewgcm)u‘
4.000. Ostowski Hipolit 2,000. Warsz3 
ski Klub Radnych P. P. S. — 64.000. W 
zem  259.000. wraz z 150.000 z dnia pop*'2' 
dniego 409.000.

Na choinkę dla dzieci robotniczych.
Tow. Aut. Sz. m-k. 5,000. Tow. Kawecki ^

2.000. Ob. Paproc-ki mk. 570. Kwwaraks ra&. ^  
Rapacka mik. 300. Nitecki ink. 100.

towarzystwa Zabaw

1 1
S s e p e ^ a  & \5 .  ■

T y ® i ą e e  O s ó b
przekonało się ie  najtańszym źródłem zakupu gotowej odzieży męskiej jest

SsBi ImSlsvi „KURCAN“ l ip  59 sklep 45 (pisa Slm j
p o lec a t

wybór garniturów, palt zimowych, półzimowych, jesiennych reglanów i kurtek na ba­
rankach, spodni, kamizelek sztuczkowych i spodni sportowych.

G otow e. Z am ó w ien ia .
K oopera tyw om  i w s p r z e d a ł y  h u r to w e j u s tę p s tw a . Posiadamy

olbrzymi wybór materjałów surowych.

K a b a r e t  A r t y s t y c z n o - L i t e r a c k i
( P R Z Y  S T O L I K A C H )

H S f Ś  P E E M J E R A  I I  g o  p r o g r a m * !
Ootychczas&wy z e s p ó ł  o ra z  now ozaangażow ani a r ty śc i :

Jaoi^a lllasl^iapówna, Wacław Kaliciński i in.
8 g ś i  11 i p ś i  s t a .  f e w s i M i g l s a '  R estau rac ja . J a n M  H  o lw a i f j  da  5 - t j  #

—  oauinif s s s t a a ! ^
kożuszki, burki, kurtki watoW®11̂  
spodnie sztuczkowe. sporto®|J 
w wielkim wyborze po cen2 
najniższych własnej w y tw ó rn i  JJ, 
składzie. Sipowski i MajeW* 
Chmielna 49. ii p. front przy d'v°|e 
cu Wiedeńskim. (Jwaga; uszy£ 
garnituru 35.' CO. ^

la r  J u ż  w y s z e d ł  z  d r u k u

n a  r o k  1 9 2 3 ,
I je s t  do nabycia w Księgarni Robotniczej, ul. Wspólna 17, oraz w admi­
nistracji „Robotnika**, ul. Warecka 7.

Kalendarz zawiera na 192 str. (12 arkuszach) nader obfitą i uroz­
maiconą treść . 2  powodu ograniczonego nakładu uprasza s ię  o szybki 
zakup.

Cena egzemplarza 2500 mk.

PLATONA— wybór pism
przełożył, wstępem i ilustracjami opatrzył M .  W l. W IT R O I.

I. Eutyfron — O brona Sokiatesa — Kriton, wyd. 2.
II. Fajdros. wyd. 2.

III. Gorgjasz.
IV. Hippjasz mniejszy — Hippjasz większy — Ijon.

Cena każdego tom u — egz. brosz. Mp. 6.001.— 
w opr. w płótno „ 7.800.—
» ,  „ skórą „ 54.1100.—

NAKŁAD KSIĄŻNICY P O L S K IE J
T o w . N a u c z .  S * k ó »  W y ż sz y c h . WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 59. 
Do cen powyższych dolicza się 20^ dodatku drożyznianego. Szcze­

gółowe katalogi na żądanie.

Dr. Uileńczjk
P r ó ż n a  12, tel. 402-98. Chor. 
skórne i wener. Niemoc płciowa. 
Przyjm. od 5—8 . Panie od 3—4. 

W Niedzielą od 12—2.

E F .  8 M M  % " S ':
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  i 5—7.

UKUBflt. |
U f lh n n lf i  ślubne, złote pierś- 
;ł) lliilqlliai Clonkl.kolczyki. Ze­
garmistrz, Gutmacher Smocza 21, 
róg Dzielnej. ___________

»<.»,« HJililO ST’
Elektoralna 43. Magazyn konfek­
cji damskiej poleca w wielkim 
wyborze: Suknie strojne ostatnie 
fasony. Bluzki, Spódnice, Palta, 
trykotarze wszelkiego rodzaju. 
Ubranka i paltociki dla panienek 
i chłopców oraz wszelkiego ro­
dzaju bielizny po bardzo przy­
stępnych cenach. _____________

mk. reglan męski 
elegancKi na fuŁze, 

sprzedam zaraz. Złota 34 — 20. 
Handlarze wyłączeni.

299 tysięcy

przyjmuje do ła ­
dowania, naprawy. 

Pierwsza k’alowa fabryka aku­
mulatorów ..ERG*, Warszawa, Ele­
ktoralna 10, tel. 193 59.

weneryczne. Rzeżączkę 
leczy się w jaknajkrót- 

szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

męskie mało używane 
280 tysięcy mk., reglan 

na futrze męski 180 tysięcy, be­
kiesza męska na futrze 190 ty­
sięcy sprzedam  zaraz. Piękna 64 
(bez litery) m. 11. Handlarze wy­
łączeni.

(98181)1

FUTRO

K aizyay  „Kasprzyckiego* JJ, 
nio — Hurtowo—D etalicznie.-'*; 3, 
ty. Warszawa, M arsza łk o w sk a^
Mg «gfu i za Gotówkę Prz®fł 
llO I łu j  świąteczna wyprzeJ^ 
okrvć dam skirh. 7łnta 16 —- Jokryć damskich. 
II brama.

Ila Gwiazdkę!
bluzek, jumprów, szali, ref^r.,.

F illill wytworne, bekiesze, opo­
sy, elki, kurtki sportowe 

futrzane, burki podróżne, qarni- 
tury marynarkowe, żakietowe, 
sportowe. Spodnie do konnej ja­
zdy; wielki wybór palt damskich 
z futrem, palta na watolinach, u 
czniowskie garnlturkl, paitka, re 
glany na baranach belgijskich, 
romanowskich, kaukazkich, kra 
jowych olbrzymi wybór. Tanio! 
Warszawska Spółka Chrześcijań-

,k "- Wlicza 57-2 Tel 175-91.
artystyczne z fotografji 
od 5 iOO mk. Zjedno­

czeni portreciści. Złota 16.
'o i ł r a ty

oraz pończoch, rękawiczek. c!j 
steczek różnych gatunków, kłj1̂  
rów. Ceny fabryczne. Gór®’®, 
i S-ka, Chmielna 56 — 10, drUs 
brama, parter.

skarpetki, ręKa#icl
ki w najlepsHto,

gatunkach, kolorach. Ceny '? 1. 
ryczne. Góralski i S-ka, ChM1® 
na 56—10. druga brama, p81̂

P ilta  Bi wacie 
Palla aa w aia liiie  
3alla aa m a i l  
'a lta  ie iieaae  
M e s i e  aa wacie 
l e ł i e n e  aa Im aaac t 
(urtki cieple io  g ra t!

Największy wybór. Najniższe c e  
Gotowe i na zamówienie P ° '

isiesiaisai F i l i a  52- ^
platerów.
złota, poszukuj' 

„Fortuna", Ńcwy-Swtat 10. 1 
fon 14U 58.

Rewlaiźor naczelny dr. Feliks PerL Redaktor oĄpawiedaaalny Jerzj Szapiro. Wydawca; Rada Nacz. P. P. S. Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka


